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Strach
jest dziwnym  stanem duszy ludzkiej.

Są ludzie, którzy ze strachu nie 
mogą poruszyć, ani ręką, ani nogą, a- 
ni wymówić jednego słowa. Są tacy, 
którzy ze strachu  wpadają w  determi­
nację i stają się rozpaczliwie odważni. 
Zagłoba ze strachu usiekł Burłaja —  
ludojada i zdobył sobie glorję czło­
wieka nieustraszonego.

W  Polsce szczęśliwie wolnej od 
trzęsień ziemi, wybuchu wulkanów, 
trąb powietrznych i wodnych naj- 
większem niebezpieczeństwem obec­
nych czasów  jest możliwość wojny.

Niebezpieczeństwo  to jest tern gor­
sze, że nie znamy go dokładnie. Lu­
dzie przebąkują tu i ówdzie o promie­
niach śmierci, o walce przy użyciu  
bakteryj tyfusu, dżumy i cholery, o 
zatrutym  śniegu  z pyłu  szklanego, roz­
siewanym przez samoloty w pov^e- 
trzu, a jawnie d świadomie mówi®  o 
lotnictwie, bombach, gazach tri^)- 
cych, duszących, drażniących i parzą­
cych.

Są to niebezpieczeństwa ponure, 
bo częściowo jeszcze nieznane. Jeżeli 
doczekamy wojny, będziemy mieli 
sposobność odegrać rolę królików  do­
świadczalnych.

Ciekawem byłoby pytanie, czy to 
niebezpieczeństwo przyszłej wojny—  
niebezpieczeństwo nieznane, o tysiącu 
śmiertelnych macek, wzbudza strach, 
w ludziach?

W  tym wypadku ludzie dzielą się 
na dwie kategorje: jedni mówią so­
bie „tyle było wojen i zawsze ktoś zo­
stał żywy, wszyscy przecież nie zgi­
ną, a jeżeli wszyscy nie zginą, to dla- 
czegobym ja miał akuratnie paść o- 
fiarą? Gzem wymyślniejsze sposoby  
uśmiercania wynajdują jedni tern wy­
myślniejsze sposoby obrony wy  najdą 
drudzy 44.

Inni są zdania, że przyszła wojna 
będzie tak straszna, że niema nawet 
mowy o obronie i trzeba dać głowę 
pod nóż.

Grupa pierwsza musi być liczniej­
sza, bo jednak ludzie mało się trosz­
czą o zabezpieczenie się przed skut­
kami wojny.

Jeżeli i jakaś rzeczka ma skłonność 
do wystąpienia z brzegów, to nietrud­
no mieszkańców  okolicznych namówić 
do usypania wału ochronnego.

W  każdej większej wsi, gdzie raz 
na rok spali się kilka domów  istnieje  
i świetnie prosperuje straż ogniowa z 
sikawkami, orkiestrą dętą i pięknemi 
mundurami.

Z tego możnaby wnioskować, że 
niebezpieczeństwo lotnictwa i gazów  
trujących mniej niepokoi ludzi niż 
inne klęski, inaczęj mówiąc, że strach  
przed wojną nie jest strachem  o wiel­
kich oczach.

W niosek taki byłby jednak mylny 
pomimo pozornej słuszności.

Przyczyna tkwi gdzieindziej. Przy­
zwyczailiśmy się od wieków, że takPONMLKJIHGFEDCBA

K S . B IS K U P O K O N IE W S K I N A  

A U D JE N C J1 U  O JC A ŚW .

C itta d e l V a tica n o . Ojciec św. przy­
jął na audjencji prywatnej JE. Ks. Bis­
kupa Stanisława Okoniewskiego, ordy- 
narjusza diecezji chełmińskiej.

T L E  JE S T B E Z R O B O T N Y C H ?

W arszawa. W edług danych staty­
stycznych liczba bezrobotnych zareje­
strowanych w Państwowych Urzędach 
Pośrednictwa Pracy na terenie całego  
Państwa wynosiła na dzień 13 bm. 
247.866 osób, co stanowi spadek liczby  
bezrobotnych w stosunku do tygodnia 
poprzedniego o 5020 osób.

M A N E W R Y  H IT L E R O W C Ó W .

M etz. Dziennik „ L e L o rra in " donosi 
iż kolumna 500 hitlerowców  należąca do  
formacyj zmotoryzowanych w Kolonj  i 
przeprowadzała manewry w  pobliżu mia­
steczka Pruem w sąsiedztwie granicy  
księstwa luksemburskiego.

— :o:—

Ś W IE T N E  Z W Y C IĘ ST W O  P O L S K IC H  

L O T N IK Ó W .

W IE D E Ń . M ią d zyn a ro d o w e za w o d y  
lo tn icze za ko ńczy ły s ią św ie tn em zw y ­

c ię s tw em  lo tn ikó w  p o lsk ich .

K p t. B a ja n zd o b y ł p ierw sze m ie jsce  
w za w o d a ch o szyb ko ść , p rzeb yw szy  
p rzes trzeń m ią d zy W ien er N eu sta d t a  
A sp ern  w  1 4 m in u t 2 3 ,8  seku n d .

D ru g ie m ie jsce  zd o b y ł kp t. D u d ziń sk i 
w  cza sie 1 5 m - 1 1 ,2  sek .

T rzec ie m ie jsce u zyska ł p o r . Jo sip o - 
v ich  (A u strja )  w  1 6  m . 0 1  sek .

C zw a rte m ie jsce zd o b y ł lo tn ik a n ­

g ie lsk i M a ster o f S em p ilin w 1 6 m in . 
5 5  sek . —

D o  s tą rtu  w  W iener N eu sta d t s ta n ę ło  
1 5 -tu lo tn ikó w .

A p a ra t lo tn ika w ło sk ieg o Z o tti d o ­

zn a ł z ła m an ia śm ig ła i m u sia ł lą d o w a ć  
w  S tyrji.

— ©.—

V III. Z JA Z D  D E L E G O W A N Y C H  

K A T . S T O W . M Ł O D Z IE Ż Y  Ż E Ń S K IE J

N A D IE C E Z JĘ C H E Ł M IŃ S K Ą  

odbędzie się w  dniu 25 bm. w  Grudziądzu  
w Tivoli.

Program zjazdu:
O godz. 8.30 zbiórka przy Sierocińcu, 

raport i wymarsz do kościoła, o godz. 
9.30 M sza św. z kazaniem we Farze; o 
11-tej defilada i obrady w Tivoli; 1) 
powitanie gości, 2) składanie życzeń 
przedstawicieli władz, 3) „W ychowanie  
państwowe w SM P, a rocznica odsieczy 
W iednia" — referat ks. sekr. gen. Ry- 
czakowicza, 4) „Kaszube pod W idnem" 
—  deklam, druhny z Kaszub, 5) wspólny  
śpiew: Hymn Kaszubski, 6) referaty dru- , 
hen: „O czystość w prasie i widowis­
kach", „Kółka eucharystyczne w SM P", 
7) wspólny śpiew: „Boże coś Polskę". ' 
O godz- 15-tej koncert i popisy w ogro­
dzie Tivoli.

Pierwsze zebranie dla delegowanych  
odbędzie się 24 bm. wieczorem.

ma wielkie oczy
jak straż jest do gaszenia ognia, tak  
wojsko jest do prowadzenia wojny i 
obrony całego narodu.

Przyzwyczajenie to wsiąkło nam  
mocno w  krew  i nie chcemy pogodzić 
się z tern, że bronić będziemy musieli 
wszyscy, bez względu na to, czy bę­
dziemy chcieli i umieli.

Aby wykorzenić stare przyzwy­
czajenie ludzkie i przystosować spo­
łeczeństwo do nowych wymagań ży­
cia trzeba byłoby zaszczepić wszy­
stkim „bakterje strachu 44.

Trudne to bardzo zadanie bo strach 
rodzi panikę. M amy na to dowody  
nietylko w czasie wojny.

Jeżeli w przepełnionym teatrze 
ktoś krzyknie „pali się44, wywołać mo­
że panikę i sam  zostać uduszony, choć­
by ognia wcale nie było. Odwrotnie 
nawet w palącym się naprawdę tea­
trze może znaleźć się jednostka, która  
siłą swojej woli i energicznem  wystą­
pieniem uratuje życie wszystkim  
przez zażegnanie paniki.

Aby uniknąć przykrych następstw  
strachu i paniki w czasie niebezpie­
czeństw wojennych trzeba je poznać 
i nauczyć się im przeciwdziałać.

Zadania tego podjęła się w Polsce 
w stosunku do ludności cywilnej Li­
ga Obrony Powietrznej i Przeciwga­
zowej.

W alczy ona nie przy pomocy stra­
chu, a przeciwnie —  uczy ludzi, jak  
wyzbyć się tego strachu, jak poznać 
niebezpieczeństwo i jak się przed  
niem uchronić.

Liga myśli już od dawna o tern, 
abyśmy byli zawczasu zawiadomieni 
o zbliżaniu się niebezpieczeństwa, 
aby każdy wiedział, gdzie ma być i co

Z portem gdjńsM m trzeba się liezyć
L O N D Y N . W  o g ło szo n ym  d zisia j n o ­

w ym  a rtyku le  o  P o m o rzu  p o lskiem  „ M o r  
n in g P o st" o m a w ia sy tu a cją G d yn i.

D zien n ik s tw ierd za , że z p o czą tku  
G d a ń szcza n ie u w a ża li za n ierea ln y p ro ­

jek t b u d o w y  p o rtu  w  G d yn i. T ym cza sem  
P o la cy w yb u d o w a li w  c ią g u 1 0 la t p o rt, 
k tó ry ju ż d ziś sku teczn ie ko n ku ru je ze  
s ta rym  h is to ryczn ym  G d a ń sk iem -

P o lska n a m o rzu  n ie je s t ju ż ty lko  su n ków .

Flagi polskie nad lotniskiem w M oskwie
M o skw a . Poseł R. P, Lukasiewicz na 

zaproszenie prezesa związku prasy so­
wieckiej a zarazem wybitnego lotnika  
redaktora Kolcowa zwiedził w towarzy ­
stwie członków Poselstwa i korespon­
denta Pat moskiewski port lotniczy, —  

robić — jak bronić nietylko siebie, 
ale i innych.

Praca to wielka i wymagająca du­
żo czasu i pieniędzy. Postawiliśmy  
sobie za cel, dotrzeć do każdej chaty  
wiejskiej i przekonać inteligenta, ro­
botnika i wieśniaka.

Zadanie to spełnimy napewno, bo 
przyjdzie czas, że wszyscy zrozumie­
ją konieczność poparcia L. O. P. P. i 
zdobycia się na wspólny wysiłek pod  
jej sztandarem.

Popatrzmy, jak zrozumiały to już 
dziś narody ościenne. W  Niemczech 
szkoły cywilne obrony przeciwgazo­
wej są przepełnione, obywatele garną 
się do nich z własnej chęci, rozumie­
jąc dobrze potrzebę nauczenia się o- 
brony przede  nowem nieznanem nie­
bezpieczeństwem.

„Das Deutsche Arzteblatt44 (czaso­
pismo lekarzy niemieckich) pisze: 
„dr. med. Herman Buscher wydał w  
Hamburgu książkę pt. „Żółty i Zielo­
ny Krzyż44. Jest to książka o wojen­
nych gazach trujących. Polecamy ją  
wszystkim lekarzom, PONIEW AŻ  
ZNAJOM OŚĆ GAZÓW I ICH DZIA ­
ŁANIA NA CZŁOW IEKA -  OKAŻE 
SIĘ W KRÓTCE NIEODZOW NĄ  
DLA W SZYSTKICH NIEM IECKICH  
LEKARZY 44.

Słowa te wyjęte z niemieckiego 
pisma wiele mówią szczególnie nam, 
przeciwko którym  Niemcy pałają nie­
nawiścią.

Postarajmy się, aby „strach, który  
ma wielkie oczy 44 nie spowodował 
wśród nas paniki — abyśmy byli 
przygotowani zawczasu i w  szeregach  
członków  L. O. P. P. zdobyli umiejęt­
ność obrony przed lotnictwem  i gaza­
mi trującemi.

a m b ic ją , lec z fa k tem  d o ko n a n ym , z k tó ­

rym  trzeb a s ią liczyć , ja ko p o w a żn ym  
czyn n ik iem  w sp ó łczesn eg o  życ ia  p o lsk ie ­

g o . —

Z w ie lu jed n a k g o sp od a rczych  p rzy ­

czyn  P o lska  w ym a g a  u ży tko w a n ia  d w u ch  
p o rtó w , z  czeg o  rzą d  p o lsk i zu p e łn ie  zd a -  
je so b ie sp ra w ą i d la teg o u n ika ko n flik ­

tó w , d ą żą c w ytrw a le d o p o p ra w y s to -  

poczem odbył się godzinny lot nad M o­
skwą na wielkim 40-osobowym samolo­
cie „Prawda",

Z okazji pobytu posła R. P, na lot­
nisku wywieszono poraź pierwszy flagi 
o barwach polskich.
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P rezy d en t R o o sev e lt ro zes ła ł d o 4 4 p ań stw 

św ia ta o ręd z ie , w y raża jąc p o g ląd S tan ów 

Z jed n o czo n y ch n a tak sk o m p lik o w an e w  te j 

ch w ili zag ad n ien ia p o k o ju i b ezp ieczeń stw a .

W y stąp ien ie R o o sev e lta m a d o n ios łe zn a­

czen ie . Jest to b o w iem n aw ró t S tanó w Z je­

d n o czo n y ch d o w sp ó łp racy n a te ren ie m ię­

d zy n aro d o w y m , p o rzu cen ie stan o w isk a , k tó­

re p o u su n ięc iu o d w p ły w ó w  W o o d ro w a W il ­

so n a za jm o w a ł W ash ing to n p rzez k ilk an aśc ie 

la t.

P am ię tam y m o m ent zw ro tn y w  d z ie jach 

św iata , k ied y p o d k o n iec sza le jące j w ich u ry 

w o jn y św ia to w e j W o o d ro w W ilso n w z ią ł ro z­

b ra t z eg o isty czną d o k try n ą M o n ro eg o i n a 

szalę w y p adk ó w w E u ro p ie rzu c ił n ie ty lk o ' 

sw ó j o so b isty au to ry te t lecz ró w n ież i s iłę i  

p o w ag ę S tanó w Z jed n o czo n y ch . ’ Jed nak n ie­

d łu g o trw a ł ten o k res w sp ó łp racy z E u ro pą . 

N ieb aw em W ilso n i jeg o sz lach e tne in ten c je 

zo sta ły zd ezaw u an e w e w łasn e j o jczy źn ie . Z a­

tr iu m fo w a ła z p o w ro tem zasad a stron ien ia

o d zag ad n ień eu ro p e jsk ich : rząd w aszy n g - 

tń sk i p rzez k ilk an aśc ie la t o g ran icza ł s ię d o 

ro li o b serw a to ra, a o b ch o d z iły g o g łó w n ie .... 

d łu g i, jak ie E u ro p a zac iąg n ę ła w A m erv ce .

O b ecn y k ro k p rezy d en ta R o o sev e lta jest 

p rze łam an iem teg o stan o w isk a . O p in ja am e­

ry k ań sk a z ro zu m ia ła p o trzeb ę w z ięc ia p rzez 

S tan y Z jed n o czo n e u d z ia łu w  zw a lczan iu ch o­

ró b g n ęb iący ch lu d zk o ść .

O ręd z ie R o o sev e lta p rzy sz ło w m o m en­

c ie , g d y k o n fe ren c ja ro zb ro jen io w a w  G en e­

w ie zn a laz ła s ię w  stad ju m k ry ty czn em , g d y 

d e leg a t n iem ieck i w y raźn ie o św iad czy ł, że 

N iem cy ro zp o czy n ają s ię d o zb ra jać .

O ręd z ie to w y su w a szereg tez o g ó lny ch , 

k tó re w szy scy , szczerze m iłu jący p o k ó j 

p rzy jm ą z zad o w o len iem . B o w  ty ch p o g lą­

d ach , jak ie w y p o w iad a R o o sev e lt m ieśc i s ię 

p o tęp ien ie d la w sze lk ich zam y słó w ag resy­

w n y ch , p o d w aża jący ch p o d w a lin y p o k o ju i  

zm ąca jących a tm o sfe rę b ezp ieczeństw a. R o o­

sev e lt jest szczerym zw o len n ik iem id e i ro z­

b ro jen ia , a za tem ró w n ie szczery m p rzec iw­

n ik iem d o zb ra jan ia s ię . „ Jeże li w szy stk ie n a­

ro d y —  o św iad cza o n —  zg o d zą s ię n a w y ­

k lu czen ie u ży c ia b ro n i, u m o ż liw ia jące j p o­

w o d zen ia a tak ó w , to o b ro n a stan ie s ię au to­

m aty czn ie zb ędn a , a g ran ice i n ieza leżn o ść 

k ażd ego n aro d u b ęd ą zab ezp ieczon e" .

A  jak o p rak ty czn y sp o só b w y su w a:

„K o ń co w em zad an iem K o n fe ren c ji R o z­

b ro jen io w e j p o w in n o b y ć ca łk o w ite w y k lu ­

czen ie b ro n i o fen sy w n y ch , n a tych m iasto w em 

zaś —  is to tn e zm n ie jszen ie n iek tó ry ch ro d za­

jó w  ty ch b ro n i i w y k lu czen ie w ie lu in n y ch ".

T eza ta p o k ry w a s ię ze stano w isk iem , ja­

k ie o d d aw n a za jm u je P o lsk a . N ależy p rzy­

p o m n ieć , że ju ż 6 lu teg o b r. d e leg a t n asz w  

G en ew ie o k reś lił stano w isk o rząd u p o lsk ieg o 

w  n astęp u jący sp o só b :

„R ząd p o lsk i u w aża za k o n ieczne o g ra­

n iczy ć s ię d o zaw arc ia u k ład u , zaw ie ra jące­

g o zak az w o jn y ch em iczn e j i b ak te r jo lo g icz - 

n e j, zak az b o m b ard o w an ia z p o w ie trza , o g ra­

n iczen ie i red u k c ję b ro n i szczeg ó ln ie p o tęż­

n y ch w d z iedz in ie zb ro jeń m o rsk ich , ląd o­

w y ch i p o w ie trzn y ch , ew en tu a ln ie u m o w y re­

g io n a ln e w  d z ied z in ie m o rsk ie j, p o łączo n e z 

k o n tro lą m ięd zy n aro d o w ą, o g ó ln ą i sk u tecz­

n ą k o n tro lę w  w y k o n y w an iu w szy stk ich p o­

stan o w ień te j u m o w y , zn iesien ie p ry w atne j 

fab ry k ac ji b ro n i i am u n ic ji, o raz śc isłą k o n­

Po orędziu Prezydenta Roosevelta
L O N D Y N . O ręd z ie p rezy d en ta R o sev e lta 

p rzy ję te zo sta ło w  p ras ie an g ie lsk ie j b ez en tu­

z jazm u .

„T im es" u zn aje w p raw d z ie w arto ść teg o d o­

k u m en tu , czy n i to jed n ak b ez p rzek o n an ia i ra­

cze j z o b o w iązk u . P rzech o d ząc p o zd aw k o w y ch 

k o m p lem en tach p o d ad resem R o o sev e lta d o is to 

ty rzeczy , „T im es" n aw iązu je d o w y g ło szo ne j 

m o w y L loy d G eo rg e 'a , k tó ry u jem n ie o cen ił w y ­

stąp ien ie lo rd a H ailsh am a i tw ierd z i, że u jem - 

,n ą stro ną p o k o ju w ersa lsk ieg o b y ła p rzed e- 

w szy stk iem m eto d a ro k o w ań , ró w n a jąca s ię n a­

rzu can iu p o stan o w ień , a za tę m eto d ę o d p o w ie­

d z ia ln y jes t n ie k to in n y , jak w łaśn ie L loy d  

G eo rge .

C o jeszcze N iem có w d rażn iło , to k lau zu la 

o o d p o w ied z ia ln o śc i za w y w o łan ie w o jn y o raz 

is tn ien ie „ k o ry ta rza" p o lsk ieg o , aczk o lw iek p o­

d z ia ł te ry to r ja ln y b y ł zap ew n e n a jsp raw ied - 

l iw szem ro zw iązan iem , jak ie m o żn a b y ło zn a­

leźć . B io rąc n astęp n ie w  o b ro n ę lo rd a H ailsh am a 

„T im es" stw ierd za , że jed y n ie H ailsh am w  sw o - 

jem p rzem ó w ien iu w sk aza ł w łaśc iw ą d ro g ę, a 

m ian o w ic ie , że u zy sk an ie o d N iem iec zg od y n a 

zn ies ien ie R eich sw eh ry jes t w aru nk iem p o w o­

d zen ia K o n fe ren c ji R o zb ro jen io w e j. S tw ie rd za­

jąc to „T im es" d a je tem sam em k o n k re tn ą o d­

p o w ied ź n a o ręd z ie R o o sev e lta .

„D aily  T e leg rap h " p o d k reś la, że jeże li o rę­

d z ie m iało is to tn ie n a celu o strzeżen ie H itle ra , 

b y w aży ł sw e s ło w a w  d n iu d z is ie jszy m , to d o­

k u m en t ten m o że o d d ać d o b re u s łu g i, a le w  

tak im raz ie 5 3 p o zo sta ły ch o d b io rcó w ap e lu 

tro lę n ad h an d lem b ro n ią . R ząd p o lsk i u - 

w aża za k o n ieczne zap ro p o n o w ać , ażeb y z 

ch w ilą zaw arc ia u k ład u , o b e jm u jąceg o w y ­

szczeg ó ln io n e p ostu la ty , k o n fe ren c ja zak o ń­

czy ła sw o je p race ; w p rzy sz ło śc i n a p o d­

staw ie d o k o n an y ch d o św iad czeń b ęd z ie m o ż­

n a p o m y śleć o d a lszy ch e tap ach ro zb ro jen ia 

w  tak ich g ran icach k tó ry ch w te j ch w ili n ie  

d a s ię o s iągn ąć" .

O d tak sp recy zo w aneg o stan o w isk a P o l­

sk a n ie m a d o ty ch czas p o w o d u o d stępo w ać .

W  ch w ili o b ecn e j w ażą s ię n ie ty lk o lo sy 

K o n fe ren c ji R o zbro jen io w e j, a le ró w n ież i  

p o k o ju św ia ta .

W  ty m tak d o n ios ły m m o m en c ie o ręd z ie 

p rezy d en ta R o o sev e lta jes t czy n n ik iem , w y ­

n o szący m sz tand ar p o k o ju n a czo ło zag ad­

n ień . I d la tego też k ro k am ery k ań sk i, b ez 

w zg lęd u n a jeg o p rak ty czn e w y n ik i, sp o tk ać 

s ię m u si z u zn an iem .

—O—

p rezy d en ta b ęd z ie w y tło m aczo n y ch , jeże li w y ­

rażą sw o je ro zczaro w an ie , iż R o o sev e lt tak m a­

ło p o w ied z ia ł. D z ien n ik p o d k reś la b rak w y raź­

n eg o k o n k re tn ego p ak tu k o n su lta ty w n eg o , k tó­

ry jes t n iezb ęd n ą g w aran c ją b ezp ieczeń stw a .

„M o rn ing P o st" p o d k reś la , iż n ie w id z i w ie l­

k ie j ró żn icy p o m ięd zy b ro n ią o fen zy w n ą i b ro­

n ią , s łu żącą d la o b ron y k a lib er arm at jes t s ła­

b ą g w aran c ją p o k o ju eu ro p e jsk ieg o .

S tan y Z jed n o czo n e n ie m o g ą z d ru g ie j stro­

n y A tlan ty k u g w aran tow ać g ran ic lu b p o k o ju 

w E u ro p ie . O d p o w ied z ia ln o ść sk o n cen tro w an a 

jes t w  E u ro p ie . O i le p rezy d en t R o o sev e lt ch ce 

w z iąć w sw o je ręce in ic ja ty w ę , to m u si b y ć 

p rzy g o to w an y n a in terw en c ję . O ręd z ie jeg o jes t 

n araz ie ty lk o in sp irac ją .

11 TYSIĘCY ZŁOTYCH ZNALEZIONO 

U ŻEBRAKA.

N a szo s ie p o d O p atów k iem p o w . k ę­

p iń sk ieg o , p rzy w si G arw o lin , g o sp o d arz 

p o w racający z p o la zn a laz ł leżąceg o w  

stan ie n iep rzy to m n y m sta rca .

W ieśn iak u ło ży ł sta ru szk a n a w o z ie 
i d o w ió z ł d o sw ej zag ro d y , p o leca jąc 

ró w n ocześn ie sy n o w i zaw iad o m ić o tem 
p lic ję -

* N im  jed n ak p rzy b y ła p o lic ja , sta rzec 

zm arł.

D o ch o d zen ia w d ro żo n e p rzez w ład ze 

u sta liły , że zm arły m jes t 6 7 -le tn i M ik o ­

ła j A w n iszen k o , b y ły żan d arm ro sy jsk i, 

p rzeb y w a jący n a p raw ach azy lu w  P o l­

sce i  o s iad ły w  d aw n y m o b o z ie k o n cen­

tracy jn y m w  S k a lm ie rzy cach .

W ezw an y lek a rz u sta li ł, że śm ierć 

n astąp iła w sk u tek w y c ieńczen ia , sp o w o­

d o w an eg o g ło dem .

U sta lo n o , że zm arły A w n iszen k o n o­

s i n a p ie rsiach to reb k ę u szy tą ze sk ó ry , 

w  k tó re j zn alez io n o p arę p ie rśc io n k ó w 

z ło ty ch z b ry lan tam i, p erły , k ilk ad z ie­

s ią t m o n et w  z ło ty ch ru b lach i td .

Ł ączn a w arto ść zn a lez io n e j b iżu te r ji 

o raz m o n et z ło tych w y n o si 1 1 ,0 0 0 z ło­

ty ch . —

OD 13 LIPCA BR. BURMISTRZE

1 PREZYDENCI MIAST NA CZELE 

RAD MIEJSKICH.

N o w a u staw a sam o rząd o w a w ejd z ie 

w  ży c ie w  d n iu 1 3 l ip ca. Z d n iem ty m  

au to m aty czn ie u leg ają an u low an iu sta­

n o w isk a p rezesó w , w icep rezesó w R ad 

m iejsk ich o raz o sob n e b iu ra p rezy d ja ln e 

R ad . —

O d tąd b ęd z ie zw o ły w ać i p rzew o d­
n iczy ć p len arn y m p o s ied zen io m R ad 

b u rm is trz , a w m iastach w y d z ie lo n y ch 

—  p rezy d en t.

D o ty czy to w szy stk ich b ez w y ją tk u 

m iast, z W arszaw ą n a czele .

STRASZNA ŚMIERĆ W  PŁOMIE­

NIACH. —

R A D Z IM IN . O p ó łn o cy w y b u ch ł 

g w a łto w n y p o żar w d o m u Z y g m u n ta 

R eich erta p rzy u l. 3 M aja .

P o żar p o w sta ł n a p o d d aszu , g d z ie 

m ieściła s ię w y tw ó rn ia p łaszczy g u m o­

w y ch , D z ięk i en erg iczn e j ak c ji m ie jsco­

w ej straży o g n io w e j p o żar u d a ło s ię ca ł­

k o w ic ie u g as ić o g o d z . 2 -g ie j w  n o cy . —

O fiarą p o żaru p ad ła jed n ak zam iesz­

k u jąca n a p o d d aszu ro d z in a S zp ig neró w 

sk ład a jącca s ię z m atk i i tro jg a d z iec i, 

k tó rzy p raw d o p o d o b n ie u leg li u d u szen iu 

o d k łęb ó w d y m u . C zw arte d z ieck o u ra­

to w an o .

Is tn ie je p rzy pu szczen ie , że p o żar 

p o w sta ł w sk u tek zap a len ia s ię b en zy n y .

KS. DR. ŁĘGOWSKI

LOURDES
X III.

P o n ied z ia łek 4 l ip ca 1 9 3 2 . W  jad a ln i 

h o te lo w ej sp o tka łem to w arzyszy p o d ró­
ży p rzy śn iad an iu , a w szy scy b y li ro z - 

śm ian i i  w eseli.
—  Jak i p ro g ram K siąd z u ło ży ł n a 

d z iś? p y ta ją w szy scy razem .

—  P o zw ó lc ie m i s ię n ap rzó d p o s il ić , 

o d p arłem , a p o tem n a m ap ie p o k ażę, ja­

k ą p rzech ad zk ę p o P ary żu z ro b im y i  

k tó re zab y tk i zw ied z im y -

D o p o łu d n ia o b racać s ię b ęd ziem y w  

sta rym P ary żu a p o p o łu d n iu p rzez s ła­
w n y lasek b u lo ń sk i p o jed z iem y d o W er­

sa lu . —
P o śn iad an iu n ak reś li łem n a m ap ie 

d ro g ę n aszą a p o tem u d a liśm y s ię k o le ją 

p o d z iem n ą d o H o te l d e V ille  czy li ra tu­

sza. S tąd ro zp o czę ła s ię n asza w ęd ró w k a 
i to p ieszo . N ie b ard zo jes t p o n ę tn e w  

u p a le l ip co w y m b ieg ać p o u licach P ary ża 

a le ten sp o só b zw ied zan ia m iasta d a je 

d u że k o rzy śc i: jes t tan i i  p o zw a la lep ie j 

p o zn ać ży c ie u licy .
P o m o śc ie n a S ek w an ie p rzesz liśm y n a 

,,w y sp ę" , g d z ie leży k a ted ra N o tre D a­
m e i  P a łac S p raw ied liw o śc i. K ated rę ju ż 

zw ied z il iśm y , a le d z iś raz jeszcze w e­

sz liśm y d o je j m ro czn eg o w n ętrza, żeb y 

p o k ło n ić s ię B o g u .
—  Jak ież to cu d n e ! szep ce jed n a z 

n aszy ch p ań i w sk azu je n a staro ży tn e 

o k n a ro ze to w e w n aw ie p o p rzeczn e j, 

p rzez k tó re sączy s ię w  k o lo rach tęczo­

w y ch s ło ń ce p o ran n e . O k n a te z ro k u 

1 2 5 7 n ap raw d ę w  k o lo rach są jed y n e .

S ły sza łem zd an ia , że m ężczy źn i w  

P ary żu są m ało p o b o żn i. S p o strzeżen ia 

n ao czn e p rzek o n a ły m n ie o czem ś in n em . 

Jak w  k o śc ie le S erca Jezu so w eg o n a 
M o n tm artre , tak i tu sp o tk a łem m ęż­

czy zn za top io n y ch w  g o rące j m o d litw ie . 

I w  n o w o czesn y m B ab y lo n ie , jak n azy­

w ają P ary ż, są l iczn e serca k tó re p o k o ju 

i szczęśc ia szu k ają ty lk o  w  B o g u ,
Z  k a ted ry u d a liśm y s ię n a d z ied z in iec 

P a łacu S p raw ied liw o ści, g d z ie w zn o si s ię 

s ław n a K ró lew sk a K ap lica . P rzed w ie­
k am i sta ł tu o b ro n n y zam ek k ró lew sk i, 

o to czo n y w ałam i i o d c ię ty o d m iasta ze­

w sząd w o d am i S ek w an y . W  ty m  zam k u 
ży ł św - L u d w ik , k tó ry z w y p raw k rzy­

żo w y ch d o Z iem i św . p rzy w ió z ł część 
k o ro n y C h ry stu sa P an a i in n e d ro g o cen­

n e re lik w je . D la n ich to zb u d o w a ł w  la­

tach 1 2 4 6— 4 8 k ap licę , k tó rą p ó źn ie j 

n azw an o k ró lew sk ą. P o żary zn iszczy ły 

zam ek a le k ap lica p rze trw a ła w iek i i  

d z iś jes t p erłą sty lu g o ty ck ieg o w  F ran­

c ji. T y lk o  A n g lja szczy c i s ię p o d o b n ą 

K ap licą K ró lew sk ą w  W estn in ste rze , —  

P isa łem o n ie j w  w sp o m n ien iach z p o b y­

tu w  L o n d y n ie .

W ch o d zim y n a jp rzó d d o n isk ieg o d o l­
n eg o k o śc io ła , w k tó ry m zn a jd u ją s ię 

l iczn e g ro b o w ce k ap e lan ó w K ró lew sk ich . 

S tąd w ch o dz im y k rę tem i sch o d am i d o 

g ó rn eg o k o śc io ła .
—  T o arch itek tu ra iśc ie k ró lew sk a ! 

w o ła jed en z n aszy ch k s ięży . Is to tn ie 

jes teśm y o lśn ien i tem , co w id z im y . W y ­

so k ie , g w iaźd z is te sk lep ien ie p o d trzy m u­

ją ty lk o  w ąsk ie s łu p y , k tó re zew n ątrz w y  

stępu ją jak o szk arp y . R esz tę śc ian tw o­

rzą k o lo ro w e o k n a 4 m etry szero k ie i 1 5 

m etró w w y so k ie , A  te szk ła isk rzą s ię w  

p o ran n em s ło ń cu jak b ry lan ty .

S iad am n a ław ie w  ty le i w ch łan iam 

w  s ieb ie to p iękn o jak o b y n ad z iem sk ie i  

w id zę w  d u ch u , jak p o b o żn a B lan k a z 

sy n em L u d w ik iem z zam k u p rzy ch o d z i 

tu d o tąd n a M szę św . Z  w iz ji  p rzesz ło śc i 

b u d z i m n ie w o łan ie zak ry stjan a:
—  P ro szę scho d z ić ! u b ram y czek a 

in n a g ru pa tu ry stó w n a sw ą k o le jk ę - —  

T rzeb a sch o d z ić , a ch c ia ło b y s ię tu zo­

stać w  ty m  n astro ju w zn io sły m , sn u ć d a­

le j w iz ję p rzesz ło śc i.
U  b ram y sp o ty k am y g ru p ę A n g lik ó w , 

z k tó ry m i w y m ien iam y p o zd ro w ien ia . —  

B u lew ard em S t. G erm a in u d a jem y s ię d o 

k o śc io ła S t. G erm a in . Jest to b o d a j n a j­

sta rsza św ią ty n ia w P ary żu , p o­

ch o d z i b o w iem z 1 1 stu lec ia . C zy sty 

sty l ro m ań sk i p rzech o w ał s ię w  n aw ie i  

w ieży . N as in te resu je p rzed ew szy stk iem 

p o m n ik K az im ie rza V ., k ró la p o lsk ieg o , 

k tó ry w  ro k u 1 6 6 8 z rzek ł s ię K o ro n y i  

jak o o p a t b en ed y k ty ń sk i w  m u rach k la­

sz to ru d o k o na ł ży w o ta.
B u lew ard em S t. G erm a in u d a jem y s ię 

d o S o rb o n n y , s ław n eg o u n iw ersy te tu p a­

ry sk ieg o . K ied y ś m arzy łem o tem , iżb y  

w S o rb o nn ie zap o zn ać s ię z f ran cu sk ą 
n au k ą. L o s n ie b y ł m i p rzy ch y ln y . A  m o­

że n ie u m ia łem g o n ag iąć w ed łu g sw o ich 
p rag n ień ? D z iś p rzy n a jm n ie j n a ch w ilk ę 

w k ro czę w  jeg o m u ry i p o zn am ten n a j­

w ięk szy p rzy b y tek n au k i n a św iec ie . —  

G m ach jes t n ap raw d ę w ie lk i, l iczy b o­

w iem 2 5 0 m . d łu g o śc i i 1 0 0 m etró w sze­

ro k o śc i. W ie lka jes t też l iczba p ro feso­

ró w  i stu d en tó w - S p is w y k ład ó w w y licza 

n azw isk a 2 0 0 p ro feso ró w i 1 7 0 d o cen tó w , 

l iczb ę zaś stu den tów p o d a je n a 2 7 0 0 0 ! 

W śró d stu d en tó w jes t 6 5 0 0 cu d zo z iem­

có w ró żn ej n aro d o w o śc i, tak że p o lsk ie j.

P o tężn ą b ram ą w ch o d zę d o s ien i a z 

n ie j d o „am fiteatru ", sa li m o g ące j p o­

m ieśc ić 2 7 0 0 o só b . T u o d b y w a ją s ię o b­

ch o d y u n iw ersy teck ie i n aro d o w e. W  

w ie lk im  g m ach u p an u je d z iś g łu ch a c i­

sza , p o n iew aż m ło d z ież ro z jech a ła s ię n a 

w ak ac je . O g ląd am w g an kach p o rtre ty 

i p o p ie rs ia s ły n n y ch p ro feso ró w . M n ó­

stw o ich p rzesz ło p rzez ten g m ach o d 

ro k u 1 2 5 3 !
P o d czas, g d y ja b łąk am s ię p o g an­

k ach S o rb o n n y , u sad o w ili s ię m o i to w a­
rzy sze w  p o b lisk ie j k aw ia rn i i  ch ło d zą s ię 

w o d ą so d o w ą z so k iem lu b w in em . Jest 

g o rąco , d la teg o i ja d o n ich s ię p rzy łą­

czam . S iad am n a d w o rze w  c ien iu d rzew 

i p o p ija jąc p rzez s ło m k ę ch ło d zo n ą o ran­

żad ę p rzy p a tru ję s ię o g ro m nem u ru ch o­

w i, jak i p an u je tu n a sk rzy żo w an iu b u - 

lew ard ó w S t. G erm a in i S t, M ich e l,
O ży c iu b u lew ard ó w p ary sk ich , ty ch 

u lic szero k ich w y sad zo n y ch d rzew am i, 

czy ta łem . T u m am je p rzed so b ą w  ja - 

sk raw em św ie tle p o łu d n ia .
Z a ch w ilk ę i m y zn a leź liśm y s ię w  

t łu m ie . W ró c iliśm y d o p u n k tu w y jśc ia 

n asze j w ęd ró w k i, to jes t d o ra tu sza a 

stąd u licą św . A n to n ieg o u d a liśm y s ię n a 

P lac B asty lj i. T u sta ła k ied y ś fo rteca , —  

zn ien aw idzo n a p rzez lu d , p o n iew aż w  

n ie j za sta rych rząd ó w p rze trzy m y w an o 
w ięźn ió w p o lity czn y ch . T łu m u zb ro jo n y 

i w sp arty p rzez z rew o lto w an e p u łk i 
w z ią ł fo rtecę sz tu rm em d n ia 1 4 l ip ca 

1 7 8 9 r- B y ło  to h as łem d o w ie lk ie j rew o­

lu c ji f ran cu sk ie j. F o rtecę z ró w nan o z z ie 

m ią a d z iś n a zadrzew io n y m p lacu sto i 

w y so k i p o m n ik n a cześć o f ia r rew o lu c ji 

l ip co w e j 1 8 3 0 r . W  P ary żu p ły n ę ło d u­

żo k rw i.
Z m ęczen i d łu g ą w ęd ró w k ą s iad am y 

d o k o le j i p o d z iem n ej i w racam y d o n a­

szeg o h o te lu n a o b iad . P rzy o b iedz ie n ie 

k le i s ię ro zm o w a a le k le ją s ię n am p o­
w iek i, d la teg o k ażd y śp ieszy d o sw eg o 

p o k o ju n a d o b rze zas łu żo n y w y p o czy­

n ek . —  (D a lszy c iąg n astąp i)
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Nowe jednolite prawo o stowarzyszeniachLKJIHGFEDCBA

Wzmożona działalność ustawodawcza, której 
świadkami jesteśmy od kilku lat, dotknęła rów­
nież tak ważnej dziedziny życia społecznego jak 
zrzeszanie się obywateli w stowarzyszenia. Ure­
gulowanie tej dziedziny nastąpiło w formie rozpo­
rządzenia ustawodawczego Prezydenta Rzplitej 
z dnia 29 października 1932 roku, wydanego na 
podstawie ustawy z dnia 17 marca 1932 roku o upo­
ważnieniu Prezydenta Rzplitej do wydawania 
rozporządzeń z mocą ustawy. Niewątpliwie pra­
wo o stowarzyszeniach stanowi jeden z ważniej­
szych elementów porządku prawnego w państwie 
i winno być wyrazem stosunku państwa do społe­
czeństwa, to też wydanie nowego prawa w formie 
rozporządzenia Prezydenta Rzplitej, a więc przez 
czynnik nadrzędny ponadpartyjny, gwarantuje 
uniknięcie sprzeczności wewnętrznych i braków, 
które są udziałem aktów ustawodawczych, rodzą­
cych się w atmosferze walki różnych tendencyj po­
litycznych i społecznych.

Jak głosi art. 1 rozpatrywanego prawa, regulu­
je ono byt prawny stowarzyszeń, jako trwałych 
dobrowolnych zrzeszeń o celach niezarobkowych. 
Od zasady tej jednak poczynione są wyjątki, gdyż 
w myśl art. 9 nowego prawa o stowarzyszeniach, 
nie podlegają przepisom tego prawa zakony i kon­
gregacje duchowne, związki zawodowe pracowni­
cze, przemysłowe korporacje i ich związki, stowa­
rzyszenia akademickie, stowarzyszenia ściśle woj­
skowe, wreszcie spółdzielnie. Nawiasem należy do­
dać, że związki zawodowe i spółdzielnie nie są 
całkowicie wyłączone z pod działania nowego pra­
wa o stowarzyszeniach, gdyż dotyczą ich przepisy, 
zawierające uprawnienia władzy nadzorczej w za­
kresie dostarczania tej władzy informacyj, okazy­
wania akt, w szczególności spisu członków, a tak­
że uprawnienia tej władzy do ingerencji aż do 
zawieszenia lub nawet rozwiązania tych organiza- 
cyj w wypadkach, gdy działalność ich nosi cechy 
przestępstwa albo zagraża bezpieczeństwu, spoko­
jowi lub porządkowi publicznemu. Uwzględniając 
zatem wymienione wyjątki, nowe prawo obejmu­
je wszystkie stowarzyszenia o celach niezarobko­
wych, a więc społeczne, kulturalne, samopomoco­
we, oświatowe, sportowe i t. p.

Zasadę wolności zrzeszania w stowarzysze­
niach głosi art. 2 nowego prawa, który zastrzega 
tylko, aby cele, ustrój i działalność stowarzyszenia 
nie zagrażały bezpieczeństwu, spokojowi lub po­
rządkowi publicznemu. Przepis ten realizuje po­
stanowienie, zawarte w art. 108 konstytucji, gwa­
rantującym obywatelom Państwa Polskiego prawo 
zawiązywania stowarzyszeń i związków. Samo zaś 
wykonanie tego prawa konstytucja odsyła do u- 
staw, które zatem mają ustalić warunki realiza­
cji zasady wolności zrzeszania się. Jest bowiem 
rzeczą zrozumiałą, że zasada wolności zrzeszania 
nie może obowiązywać bez żadnych ograniczeń, 
mogą bowiem wchodzić takie momenty, jak wiek, 
przynależność państwowa, stosunek zrzeszających 
się do państwa i t. p. Wszystkie te sprawy regu­
lują przepisy ogólne wymienionego na wstępie 
rozporządzenia Prez. Rz. z dn. 29. 10. 1952 r.

Nowe prawo ustala jako minimalną granicę 
wieku zrzeszających się lat 18, ale prawo zakła­
dania stowarzyszenia i kierowania niem przysłu­
giwać może tylko osobom zdolnym do działań 
prawnych, a więc pełnoletnim. Wyjątek* od mini­
mum wieku, i to w kierunku obniżenia go do lat 14, 
czyni ustawa w stosunku do młodzieży nieszkol- 
nej, która za zezwoleniem opiekunów może nale­
żeć do stowarzyszeń już w wieku od lat 14 bez 
prawa jednak głosowania. Młodzieży szkolnej — 
poza akademicką — należenie do stowarzyszeń 
jest zabronione. Z osób pełnoletnich należenie do 
stowarzyszeń ograniczone jest zezwoleniem wła­
dzy dla wojskowych w służbie czynnej, którzy 
pozatem nie mogą być balotowani ani poddawani 
sądom koleżeńskim w jakiejkolwiek formie. Dla 
funkcjonarjuszów państwowych ograniczenie po­
lega na możności należenia tylko do takich stowa­
rzyszeń, które nie mogą mieć celu lub ustroju oraz 
stosować środków działania, niedających się pogo­
dzić z przepisami służbowemi i wymaganiami służ­
by. To samo dotyczy funkcjonarjuszów państwo­
wych, których stosunek służbowy ma charakter 
piibliczno-prawny. Skoro zaś funkcjonarjusze ci 
należą do stowarzyszenia, to przedmiotem rozwa­
żań sądów koleżeńskich albo też przedmiotem u- 
chwał takich stowarzyszeń nie może być działal­
ność służbowa funkcjonarjusza państwowego, bę­
dącego członkiem stowarzyszenia. Nowe prawo za­
brania piętnowania w jakikolwiek sposób działal­
ności tych członków, zanim właściwe do oceny tej 
działalności władze przełożone funkcjonarjusza 
względnie instytucji dyscyplinarne lub sądy kar­
ne, nie potępiły tej działalności przez wymierze­
nie kary. Przepis ten jest zupełnie słuszny, zwła­
szcza gdy wchodzą w grę akty, zdziałane przez fun­
kcjonarjusza przy wykonywaniu jego czynności 
służbowych, czasem przykre dla innych członków

stowarzyszenia, jeżeli były powzięte w interesie 
publicznym lub dla dobra służby.

Powyższe przepisy w zakresie członkostwa 
dotyczą obywateli Państwa Polskiego, co zaś się 
tyczy cudzoziemców, to wprawdzie mogą oni 
zrzeszać się w stowarzyszeniach, przewidzianych 
w nowem prawie, jednakże rozporządzenie Rady 
Ministrów, wydane na wniosek Ministrów: Spraw 
Wewnętrznych i Spraw Zagranicznych, może 
wprowadzić odmienne zasady dla stowarzyszeń 
cudzoziemców oraz w kwestji udziału cudzoziem­
ców w stowarzyszeniach i ich władzach. Z przepi­
sów tych wynika, że nowe prawo stowarzyszenio­
we zapewnia obywatelom polskim wolne prawo 
zrzeszania się, ustanawiając dla nich gwarancje 
tej wolności, w stosunku zaś do cudzoziemców stoi 
na gruncie tolerancji z prawem stosowania ogra­
niczeń. Tę samą zasadę tolerancji i ten sam tryb 
uregulowania sprawy stosuje nowe prawo wobec 
stowarzyszeń o charakterze międzynarodowym, je­
żeli szczególne potrzeby, związane z ich organiza­
cją i funkcjonowaniem na obszarze Polski, nie da­
dzą możności zastosowania do nich przepisów 
ogólnych.

Członkostwo stowarzyszeń nie może być 
przedmiotem przymusu, a więc nie wolno nikogo 
zmusić do tego, aby wziął udział w stowarzysze­
niu, bądź też ograniczyć możności wystąpienia ze 
stowarzyszenia. Nowe prawo czyni podobne po­
stanowienia statutowe niedopuszczalnemi i nie- 
ważnemi, uznając tylko konsekwencje wystąpie­
nia w postaci honorowania takich postanowień sta­
tutowych stowarzyszeń, posiadających osobowość 
prawną, gdzie jest przewidziany obowiązek za­
płaty składek członkowskich za czas do końca ro­
ku gospodarczego. Zasada przymusu może być je­
dnak stosowana w stowarzyszeniach, które po- 
wstają z inicjatywy władz, działających w tym 
kierunku na mocy prawa publicznego. Przepis ten 
jest zupełnie zrozumiały, gdyż tylko państwo dys­
ponuje przymusem i realizuje go, np. w postaci 
powszechnego obowiązku wojskowego. Jako sto­
warzyszenia, obdarzone prawem przymusu człon­
kostwa, wyobrażamy sobie stowarzyszenia przy­
sposobienia wojskowego, obrony Państwa w okre­
ślonym kierunku, jak np. Obrony Powietrznej 
Państwa, wreszcie w zakresie zadań szczególnych 
(straże pożarne i t. p.)

Wreszcie pokrewne momenty regulują przepi­
sy nowego prawa, zakazujące tworzenie stowarzy­
szeń, przyjmujących zasadę bezwzględnego posłu­
szeństwa członków władzom stowarzyszenia. Po­
stanowienie to wiąże się z poprzedniemi, gdyż sko­
ro nie wolno nikomu zabronić wystąpienia ze sto­
warzyszenia, to zamieszczenie w statucie postano­
wienia o bezwzględnem posłuszeństwie jest bez­
skuteczne, gdyż można się od niego uchylić przez 
wystąpienie. Uzasadnieniem jednak takiego za­
kazu jest porządek prawny, który bezwzględne 
posłuszeństwo może zastrzec tylko w interesie pu­
blicznym, dysponowanie zatem takim środkiem 
jak bezwzględne posłuszeństwo może być zatem 
zastrzeżone tylko na rzecz państwa, które poza­
tem wyłącznie dysponuje możnością wymuszenia 
tego posłuszeństwa na obywatelu. To też nakaz 
bezwzględnego posłuszeństwa władzom stowarzy­
szenia może być wprowadzony tylko w takich sto­
warzyszeniach, które dysponują przymusowem 
członkostwem, t. j. powstających tylko z inicjaty­
wy władz i działających w tym względzie na mo­
cy przepisów prawa publicznego. Zachodzi tu nie­
wątpliwie ograniczenie prawa wolności osobistej, 
ale, jak stanowi nowe prawo, źródłem tego ogra­
niczenia może być tylko prawo publiczne.

Podobnie zakazuje nowe prawo łączenia w sto­
warzyszeniu celów wychowania fizycznego, gim­
nastycznych lub sportowych z celami polityczne- 
mi, aby nie dopuścić do wypaczenia celu zasad­
niczego, dla którego realizacji służą zgoła odmien­
ne środki niż dla celów politycznych. Z przepisu 
tego wynikałoby pozatem, że dla celów politycz­
nych muszą powstawać specjalnie po temu powo­
łane stowarzyszenia, podlegające przepisom ogól­
nym prawu o stowarzyszeniach.

Kronika emigracyjna
WZNOWIENIE OSADNICTWA DO ESPIRITO

SANTO.
Syndykat Emigracyjny podaje do wiadomości, że zo- 

staje wznowiony ruch osadniczy na kolonje „Orzeł Biały" 
(Espirito Santo) w Brazylji. W związku z tern prowincjo­
nalne biura Syndykatu Emigracyjnego rozpoczęły już re­
jestrację rodzin, zamierzających wyjechać w charakterze 
kolonistów na te kolonje.

Zaznacza się, że został zmniejszony zadatek na 25 hek­
tarową działkę i wynosi obecnie zł. 500. Pozatem rodzina 
osadnicza musi posiadać zł. 350 na wyżywienie podczas 
pierwszych miesięcy pobytu na kolonji. Niezależnie od 

tego cena kart okrętowych do Espirito Santo została obni­
żona z sumy zł. 950 na 667,50 od każdej osoby ponad lat 10. 
Dzieci od lat 5 do 10 płacą pół karty okrętowej, od 1 ro­
ku do lat 5 — ćwierć karty.

Najbliższy transport osadników do Espirito Santo wy­
ruszy z Warszawy w pierwszej połowie miesiąca lipca rb.

Bliższych informacyj o warunkach osadnictwa udzie­
la oraz zgłoszenia przyjmuje Centrala Syndykatu Emigra­
cyjnego w Warszawie (Niecała 7) oraz Qddzialy i Agentu­
ry na prowincji.

PODWYŻSZENIE CEN KART OKRĘTOWYCH
DO KUBY I MEKSYKU.
Syndykat Emigracyjny przypomina, że z dniem 14 lu­

tego br. taryfa przejazdu do Kuby i Meksyku została pod­
wyższona. Osoby, udające się T-wem Okrętowem French 
Line do Kuby opłacają za kartę okrętową zł. 819, dzieci 
w wieku od lat 8—12 płaoą pół karty, dzieci od lat 3—8 
czwartą część karty, dzieci zaś do lat 3 korzystają z bez­
płatnego przejazdu. Przejazd do Meksyku wymienionem 
T-wem Okrętowem kosztuje od osób powyżej lat 12 — 
zł. 837, dzieci od lat 8—12 płacą pół karty okrętowej, od 
lat j—8 ćwierć karty, zaś do lat 3 za przejazd nie płacą. 
Emigranci korzystają również z bezpłatnego przewozu ba­
gażu w wysokości 100 klg. od całej karty okrętowej.

Osoby, udające się do Kuby i Meksyku przez T-wo 
Royal Mail Line okrętami Pacific Line, opłacają za przejazd 
do Kuby według taryfy obowiązującej na T-wo French 
Line, przewożą również bezpłatnie 100 kg bagażu. Pasa­
żerowie zaś do Meksyku na T-wo Royal Mail Line opłacają 
za przejazd do Havany oddzielnie i zHavany do Vera Cruz 
(Meksyk) według odrębnej taryfy, przyczem mogą prze­
wieźć bezpłatnie tylko 50 klg. bagażu.

Jednocześnie zaznacza się, że wizę kubańską i meksy­
kańską otrzymać mogą jedynie posiadacze imiennych 
wezwań.

Osoby, zamierzające wyjechać do tych krajów, win­
ny zwrócić się po wyczerpujące i bezpłatne informacje 
do Centrali Syndykatu Emigracyjnego w Warszawie (Nie­
cała 7) lub do Oddziałów i Agentur na prowincji.

RUCH EMIGRACYJNY W M-CU KWIETNIU.
W ciągu miesiąca kwietnia wyjechały przez Syndykat 

Emigracyjny do Argentyny, Brazylji, Chile, Kanady, Pa­
ragwaju, Urugwaju, Stanów Zjedn. Am. Półn., Francji i in­
nych krajów transporty emigrantów w liczbie 592 osób.

Wszystkie wymagane od emigrantów formalności wy­
jazdowe zostały załatwione całkowicie za pośrednictwem 
Syndykatu Emigracyjnego, dzięki czemu uchroniono emi­
grantów od zbędnych, uciążliwych i kosztownych podróży 
do różnych urzędów oraz od wyzysku ze strony nielegal­
nych pośredników emigracyjnych. Syndykat Emigracyjny 
udzielił również wszystkim wyjeżdżającym zaświadczeń na 
ulgowy przejazd do Warszawy i na zniżkowy przewóz ba­
gażu. Emigranci do Warszawy przyjeżdżają pod opieką 
konwojentów Syndykatu.

W SPRAWIE WYJAZDU DO PARAGWAJU.
Na zapytanie osób, zamierzających wyjechać w celach 

emigracyjnych do Paragwaju Syndykat Emigracyjny ko­
munikuje, że wizę paragwajską otrzymać mogą posiada­
cze imiennych wezwań oraz rodziny rolnicze lub osoby 
samotne, posiadające dowód kupna ziemi w Paragwaju.

Do Paragwaju mogą również wyjeżdżać rodziny rol­
nicze lub samotni rolnicy bez wezwań, o ile posiadają su­
my pokazowe w wysokości doi. 300 od rodziny i doi. 150 
od samotnych osób. Samotni robotnicy innych zawodów, 
którzy mają poza kosztami przejazdu doi. 150, mogą rów­
nież otrzymać wizę paragwajską. Sumy pokazowe stano­
wią gwarancję, że przybywający do Paragwaju mają za­
pewnione utrzymanie do czasu otrzymania pracy lub za­
gospodarowania się. — Bliższych informacyj oraz pomocy 
w wyrobieniu dokumentów podróży udziela zupełnie bez­
płatnie Centrala Syndykatu Emigracyjnego w Warszawie 
(Niecała 7) oraz Oddziały i Agentury Syndykatu na pro­
wincji.

WAŻNE DLA OSÓB, WRACAJĄCYCH Z POL.

AMERYKI.

Ostatnio zauważono, że reemigranci, przybywający 
z Południowej Ameryki, a głównie z Argentyny, posiadają 
karty okrętowe, zakupione, w różnych Agencjach Okręto­
wych w Argentynie. Drobne te Agencje Okrętowe, któ­
rych jest na terenie Argentyny wielka ilość, sprzedają kar­
ty okrętowe na przejazd z Buenos-Aires do miast w Polsce, 
np. do Lwowa, Przemyśla, Krakowa i t. p., reemigrantom 
zaś wydają karty okrętowe do portu europejskiego i bilety 
kolejowe tylko do Warszawy, a nie do Lwowa, Przemyśla, 
Krakowa i t. p. Z tego powodu wracający reemigranci 
częstokroć znajdują się w sytuacji bez wyjścia.

Zwraca się przeto uwagę reemigrantom, wracającym 
z Argentyny, aby przy kupnie karty okrętowej, żądali wy­
dania biletu kolejowego do tej stacji kolejowej, jaka była 
ustalona w rozmowie i jaka jest podana na odcinku karty 
okrętowej.

Aby uniknąć wszelkich nieporozumień w drodze, ra­
dzimy reemigrantom karty okrętowe zakupywać w Banku 
Polskiej Kasy Opieki w Buenos-Aires (Avenida Leandro 
N. Alem 484-498), który te sprawy załatwia solidnie i ze 
znajomością rzeczy
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Przegląd ustaw, rozporządzeń, okol- 

ników wyjaśnień władz oraz proje-

któw ustawodawczych

N AD ZW YCZA JNA  D AN INA  M A JĄ TKO W A .

Z dniem 29 kw ietn ia br. w eszła w życie ustaw a z dn. 

24 m arca 1953 r. O N A D ZW Y CZA JN EJ D A N IN IE  M A JĄ T ­

K O W EJ (D z. U . I?. P. N r. 29, poz. 248).

Tytułem nadzw yczajnej daniny m ajątkow ej, która 

w yniesie 24 m ilj. zł rocznie, uiszczają corocznie w ciągu 
lat 1933— 1937 w łącznie płatnicy państw ow ego podatku 

gruntow ego —  10 m ilj. zł, od nieruchom ości —  3,5 m ilj. zł. 

Płatnicy podatku gruntow ego ponad 25 do 60 zł rocznie 

opłacają ty tu łem daniny m ajątkow ej 20% podatku grunto­

w ego, ponad 60 zł rocznie —  40% .

N adzw yczajna danina m ajątkow a w olna jest od 10% 

dodatku i od dodatków sam orządow ych. K w oty daniny 

m ajątkow ej, nieuiszczonej w latach 1953—1937 łącznie, pod­

legają ściągnięciu w latach następnych.

U stawa obow iązuje na całym terenie Rzeczypospoli­

tej od dnia 1 stycznia 1955 r.

U RZĘD Y RO ZJEM CZE.

Z dniem 29 kw ietn ia br. w eszła w życie ustaw a z dnia 

28 m arca 1953 r. O U TW O RZEN IU U RZĘD Ó W RO ZJEM­
CZYCH D O SPRAW M A JĄ TK O W Y CH  PO SIA DA CZY G O­
SPO DA RSTW W IEJSK ICH (D z. U . R. P. N r. 29, poz. 253). 

U staw a ta w łaściw ie rozszerza zakres działania instytucji 

urzędów rozjem czych dla m ałej w łasności przez w prow a­

dzenie w życie urzędów dla w iększej w łasności w iejsk iej, 

obejm ując w ten sposób w szelk ie sprawy m ajątkow e, po­
zostające w zw iązku ekonom icznym z gospodarstw em w iej- 

skiem bez w zględu na ich w ielkość.

W prow adzone zatem zostają dw a rodzaje urzędów : 

1) urzędy rozjem cze W O JEW Ó D ZK IE, orzekające w zespo­

le 5 członków dla spraw w iększej w łasności, tj. pow yżej 

100 ha i 2) urzędy rozjem cze PO W IA TO W E, orzekające 
w składzie 3 członków , dla m niejszej w łasności poniżej 

100 ha. Zakres działania obejm uje: określenie term inów 

spłaty długów z rozłożeniem na raty na okres do 7 lat, a 
gdy chodzi o zobow iązania z ty tu łu działów rodzinnych, 

spadkowych — do 12 lat, obniżenie stopy procentow ej do 

4% % w stosunku rocznym , w pew nych w ypadkach zm niej­

szenie uciążliw ego czynszu dzierżaw nego, naw et przedter­

m inow e rozw iązanie um ow y dzierżaw nej.

U rzędy te orzekają na podstaw ie sw obodnego przeko­

nania, nieskrępow ane sposobem przeprow adzenia dow odów , 
a w ięc m ają praw o badania św iadków , stron, przeprow a­

dzenia dochodzeń, badań —  i to niejednokrotnie z w łasnej 

in icjatyw y. Skargę o uchylenie orzeczenia składa się w  

przeciągu 2 tygodni do Sądu O kręgow ego, którego w yroki 

w tych spraw ach są już bezapelacyjne.

ZM IA N A  RO ZPORZĄ DZEN IA O G O D ŁACH
I BA RW ACH PA ŃSTW OW Y CH.

U kazała się w D z. U . R. P. N r. 29 (poz. 246) ustaw a 

z dnia 14 m arca 1933 r. W SPRA W IE ZM IA N Y  RO ZPO­
RZĄD ZENIA PREZY D EN TA RZECZYPO SPO LITEJ Z D N . 

15 G RU D N IA 1927 R. O G O D ŁACH I BA RW A CH PA Ń­
STW OW Y CH O RA Z O O ZN A KA CH , CH O RĄ G W IA CH 

I PIECZĘCIA CH . W m yśl przepisów tej ustawy,, zezw o­

leń na analogiczne używ anie herbów pow iatow ych i gm in­
nych zw iązków sam orządu terytorjalnego udziela w łaściw y 

zw iązek za zgodą w ojewody, a jeżeli chodzi o m iasto sto­
łeczne W arszaw ę — za zgodą M inistra Spraw W ew nętrz­

nych. Ponadto ustaw a upow ażnia Prezesa Rady M ini ­

strów do w ydania jednolitego tekstu rozporządzenia Pre­

zydenta Rzeczypospolitej z dnia 13 grudnia 1927 r. z u- 

w zględnieniem późniejszych zm ian.

N O W E STA W K I O PŁA T N A FU ND U SZ

D ROG OW Y .

U staw a z dnia 29 m arca 1933 r. (D z. U . R. P. N r. 29, 

poz. 254), ZM IEN IA JĄ CA  U STA W Ę Z D N IA  5 LU TEG O 
1931 R. O PA Ń STW O W Y M FU N D U SZU D RO G O W Y M , 

w prow adza now e staw ki opłat od pojazdów m echanicznych, 

m aterjałów pędnych, reklam oraz pobieranych na rzecz 

Skarbu na podstaw ie odnośnych ustaw .

Za czynności w ładz sam orządow ych przy w ym iarze, 

poborze i ściąganiu opłat będzie przyznaw ane odszkodow a­

nie w w ysokości, nieprzekraczającej 5% uiszczonych opłat 

oraz kar (odsetek) za zw łokę.

U stawa obow iązuje od dnia 1 kw ietn ia br. i upow aż­

nia M inistrów K om unikacji i Skarbu do ogłoszenia jedno­

litego tekstu ustaw y z dnia 3 lu tego 1931 r. o Państw ow ym 
Funduszu D rogow ym z uw zględnieniem w szelk ich zm ian 

późniejszych.

U STA LEN IE W Y SOK OŚCI O D SETEK w  K . K . O .

O głoszona została ustaw a z dnia 29 m arca 1933 r. 
W SPRA W IE W Y SO K O ŚCI O D SETEK O D W K ŁA D Ó W  

I IN N Y CH LO KA T PIEN IĘŻN Y CH W K O M U NA LNY CH  

K A SACH O SZCZĘD N O ŚCI I SPÓ ŁDZIELN IACH (D z. U . R. 

P. N r. 29, poz. 255), która upow ażnia M inistra Skarbu do 

ustalania w drodze rozporządzeń najw yższej granicy tych 

odsetek, przyczem nie m oże ona być niższa od stopy płaco­

nej od w kładów przez P. K . O ., pow iększonej o V s tej stopy. 

U m ow y, ustalające oprocentow anie ponad granicę, są nie-

w ażne co do nadw yżki. Za naruszenie postanow ień ustaw yz § 14 rozporządzenia P. R. z dnia 30 grudnia 1924 r. o or-

przew idziana jest kara do 1.000 zł. U stawa w chodzi w ży­

cie z dniem ogłoszenia.

N OW E W A RU N K I U W ŁA SZCZENIA D RO B­

N Y CH D ZIERŻAW CÓ W RO LN YCH .

W  D z. U . R. P. N r. 28, (poz. 236) ogłoszona została usta­

w a z dnia 28 m arca 1935 r. W  SPRA W IE ZM IA N  W  U STA­
W IE Z D N . 18 M A RCA  1932 R. O W Y K U PIE G RU N TÓ W , 

PO D LEG A JĄ CYCH U STA W IE W  PRZED M IO CIE O CH RO­
N Y D RO BN YCH D ZIERŻA W CÓ W RO LN Y CH . Zm iany te 

w prow adzają przesunięcie term inu w niesienia podań o w y ­

kup gruntów do dnia 1 października 1935 r^ rozłożenie spła­

ty za ziem ie w ykupione do lat 15 oraz szereg innych prze­
pisów , dotyczących sposobu ustalania cen w ykupow ych i  

spłat należności.
U stawa w chodzi w życie z dniem ogłoszenia i upo­

w ażnia M inistra Rolnictw a i Reform Rolnych do ogłoszenia 

jednolitego tekstu ustaw y z dnia 18 m arca 1932 r. ze zm ia­

nam i, w prow adzonem i późniejszem i ^przepisam i praw nem i 

i w spom nianą na w stępie ustaw ą.

BIU RA  PISA N IA  PO DA Ń.

Z dniem 4 m aja br. w eszła w  życie ustaw a z dnia 28-go 

m arca 1933 r. O BIU RA CH PISA N IA  PO D A Ń O RA Z O ZA ­
K A ZIE  U D ZIELAN IA  PO RAD PRA W NY CH I PRO W A D ZE­

N IA  CU D ZY CH SPRA W (D z. U . R. P. N r. 31, poz. 269). 

Podług now ych przepisów biura pisania podań podzie­

lone zostały na 2 kategorje: biura pisania podań do 

w ładz adm inistracyjnych i sądow ych i biura pisania podań 

ty lko do w ładz adm inistracyjnych. B iura pisania podań 
m ogą być prow adzone ty lko na podstaw ie zezw olenia sta­

rosty, które udziela się na przeciąg lat 5.

ZM IA NA  PO ŻYCZEK W L ISTA CH ZA STA W ­

N Y CH  P. B. K .

W  D z. U . R. P. N r. 31, poz. 266, ukazała się ustaw a z 

dnia 28 m arca 1933 r. O K O N W ERSJI N IEK TÓ RY CH PO­

ŻY CZEK , W L ISTA CH ZA STA W N Y CH PA Ń STW O W EG O 
I N IEK TÓ RY CH ZO BO W IĄ ZA Ń W O BEC SK A RBU PA Ń­

STW A N A  PO ŻY CZK I Z CZĘŚCI K RED Y TO W EJ FU N D U­

SZU O BRO TO W EG O REFO RM Y RO LN EJ. W m yśl prze­

pisów tej ustaw y Skarb Państw a przejm ie od Banku Rolne­
go pożyczki w listach zastaw nych, konw ertu jąc (zam ienia­

jąc) je na gotów kow e pożyczki am ortyzacyjne z części kre­

dytow ej Funduszu O brotow ego Reform y Rolnej. N astęp­

stw em tego rozrachunku m iędzy Skarbem Państw a a P. 

B. K . będzie to, że dłużnicy skorzystają na sam em tern prze­

liczeniu, gdyż ogólna sum a długu zm niejszy się na sum ę 

około 7 m il. zł.

W arunki pożyczki konw ersyjnej ustala się w edług za­
sad, stosow anych przy udzielaniu pożyczek na nabycie 

gruntu z funduszu zapom óg i kredytu ulgow ego przy naj­
dłuższym okresie um orzenia. W  okresie do dnia 31 grud­

nia 1955 r. O dsetki od tych pożyczek będą pobierane w  

w ysokości, nieprzekraczającej 5% w stosunku rocznym .

U STAW A  O K A RTELA CH.

D nia 4 lipca br. w chodzi w życie ustaw a z dnia 

28 m arca 1933 roku O K A RTELA CH , ogłoszona w D z. 
U . R. P. N r. 31 (poz. 270). Przepisy tej ustaw y postanaw ia­

ją, iż w szystkie um ow y kartelow e m ają być rejestrow ane 

w M inisterstw ie Przem ysłu i H andlu, który prow adzi re­

jestr kartelow y. Jeżeli um ow y lub sposób ich w ykonania 

zagraża dobru publicznem u i pow oduje skutk i gospodarcze 
szkodliw e, m oże być zarządzone rozw iązanie um ow y, przy­

czem uczestnicy upow ażnieni są do zerw ania um ow y bez 

ujem nych dla nich skutków praw nych.

ZA SIŁK I D LA BEZRO BO TNY CH, K TÓRZY  
PRA COW A LI ZA G RAN ICĄ .

W  D z. U . R. P. N r. 26 ogłoszone zostało rozporządze­

nie M inistra O p. Sp. z dn. 9 stycznia 1955 r. W  SPRA W IE 
U PRA W N IEŃ RO BO TN IK Ó W , ZA TRU D N ION Y CH ZA ­

G RA N ICĄ , D O ZA SIŁK Ó W  N A  W Y PA DEK BEZRO BO CIA . 

W  m yśl tego rozporządzenia czas trw ania pracy w przed­
siębiorstw ach i zakładach pracy, w jak ich w Polsce obo­

w iązuje ubezpieczenie na w ypadek bezrobocia, a położonych 

na obszarze Francji, Belgji, Rzeszy N iem ieckiej, H olandji, 

Luksem burga, Czechosłow acji, A ustrji, Rum unji oraz na 

obszarze W . M . G dańska, zalicza się do okresu ubezpieczenia 

w całości tym robotnikom , którzy po pow rocie do Polski 

pozostają bez pracy. Zasiłk i, ustalone przepisam i tego roz­

porządzenia, w ypłacane będą na ogólnych zasadach usta­
w y z roku 1924 o zabezpieczeniu na w ypadek bezrobocia.

U BEZPIECZEN IE N A  W Y PA D EK BEZROBO CIA
RO BOTN IKÓ W K OM U NA LNY CH .

M inisterstw o Spraw W ew nętrznych okóln ik iem z dn. 
11. kw ietn ia 1933 r. N r. 36 w yjaśniło w ojew odom w oj. cen­

tralnych i w schodnich, że robotnicy kom unalni nie podle­

gają obow iązkow i ubezpieczenia w Funduszu Bezrobocia, 

jeżeli są conajm niej od roku ubezpieczeni w  lokalnych fun­

duszach em erytalnych. N azw iska tych robotników zw iązki 

kom unalne m uszą podać do w iadom ości zarządom obw odo­

w ym Funduszu Pracy, a pozostałych robotników ubezpie­
czyć w Funduszu Bezrobocia.

SPO SÓ B EG ZEK UCJI N ALEŻN OŚCI G M IN NY CH  
K A S PO ŻY CZK . - O SZCZĘD N O ŚCIO W YCH .

M inisterstw o Skarbu pism em z dnia 14. IV . 33 r. N r. 

D . V . 17214/1/33 do Izb Skarbowych w yjaśniło, iż zgodnie 

ganizacji i ustalaniu statutów gm innych kas w iejsk ich po- 
życzkow o-oszczędnościow ych (D z. U . R. P. N r. 118, poz 

1069), do ściągania należności w ym ienionych kas stosuje się 

tryb adm inistracyjnego egzekw ow ania. Ten sposób egze­

kw ow ania nie dotyczy jednak pożyczek zabezpieczonych 

hipotecznie, które m ogą być ściągane w yłącznie w drodze 

egzekucji sądow ej.

G m inne kasy pożyczkow o-oszczędnościow e przy zw ra­

caniu się do urzędów skarbow ych w  spraw ie adm inistracyj­

nej egzekucji ich należności pow inny pow oływ ać się, oprócz 

w yżej w ym ienionego § 14 rozp. P. R. z dnia 30 grudnia 

1924 r., rów nież na pow yższe w yjaśnienie M inisterstw a 

Skarbu.

U M ARZA NIE  ZA LEGŁO ŚCI PO D ATK O W YCH .

W ydany przez M inisterstw o Skarbu okóln ik w  tej spra­

w ie w yjaśnia, że praw o um arzania zaległości podatkow ych 

przysługuje urzędom i izbom skarbow ym zarów no w w y ­

padkach bezw zględnej nieściągalności, jako też w w ypad­
kach, gdy ściągnięcie zaległości w drodze przym usow ej 

m ogłoby zagrozić egzystencji ekonom icznej płatn ika. Za 

bezw zględnie nieściągalne należy — w m yśl okólnika —  
uw ażać zaległości w następujących przypadkach: faktycz­

nie zw inięcie przedsiębiorstw a (np. bez w ykreślenia z reje­

stru handlow ego) lub w ogóle w arsztatu pracy i niem ożność 

ściągnięcia zaległości od byłego przedsiębiorcy. Za nie­

ściągalne uw aża okóln ik zaległości w # w ypadku śm ierci 
płatn ika, lub em igracji na stałe bez pozostaw ienia m ajątku 

w ystarczającego na pokrycie zaległości. To sam o dotyczy 
niem ożności ustalenia m iejsca pobytu płatn ika, nie posiada­

jącego w kraju żadnego m ajątku oraz jeżeli w drożona 

egzekucja została zaniechana, poniew aż koszta egzekucyjne 

przewyższają kw otę, jaka m oże być osiągnięta w drodze 

egzekucji.

Ponadto okóln ik zalicza do kategorji bezw zględnie nie­

ściągalnych te zaległości, przy których przeprow adzono 

bezskuteczną egzekucję: jednokrotną przy zaległościach od 

sum y 200 zł i conajm niej dw ukrotną przy zaległościach 

pow yżej sum y 200 zł. N ależy jednakow oż m ieć na uw a­
dze, że ostatn i raz przeprow adzona egzekucja w inna m ieć 

m iejsce w ciągu ostatn iego roku, licząc w stecz od daty po­

stanow ienia um orzenia.

U m orzenie bezw zględnie nieściągalnych zaległości na­

stępuje z urzędu. U m orzenie zaległości w w ypadkach, gdy­

by ściągnięcie w drodze przym usow ej m ogło zagrozić egzy­

stencji gospodarczej płatn ików , następuje zasadniczo w sku­
tek w niesionych przez nich podań, popartych odpow iednie- 

m i danem i, stw ierdzonem i przez urząd skarbow y. U m orze­

nie tych zaległości m oże jednakow oż nastąpić i z urzędu, 
w edług uznania kierow ników urzędów skarbow ych.

O kólnik zaw iera postanow ienie, że akcja, m ająca na 

celu um orzenie nieściągalnych zaległości podatkow ych, w in ­

na być podjęta bezzw łocznie i przeprow adzona w tak iem 
tem pie, by do końca czerw ca br. została ukończona.

O PŁA TY N A  FU N D U SZ PRACY .

M in. Spraw W ew nętrznych zw róciło się do w ojew o­

dów , aby ci przypom nieli zw iązkom sam orządow ym o obo­

w iązku potrącania z uposażenia i zarobków w szystkich osób 
pobierających stałe w ynagrodzenie za najem ną pracę w  

zw iązkach sam orządowych, przedsiębiorstw ach, zakładach 

itp . 1% z sum y uposażenia. Potrącenia te pow inny być 

dokonyw ane rów nież z em erytur i zaopatrzeń, pobieranych 
przez byłych pracow ników kom unalnych z funduszów em e­

rytalnych.

Kronika społeczno - gospodarcza

PROJEK TOW A NA O BN IŻKA O SO BO W EJ

TA RY FY  K OLEJOW EJ.

W ydział taryfow y w M in. K om unikacji w W arszaw ie 

zakończył już studja nad m ożliw ościam i obniżenia taryfy 

osobow ej i przedłożył sw oje w nioski m inistrow i K om uni­

kacji. Podobno projekt obniżki przew iduje zniżenie cen 

o 25 do 40 proc., jednakże ty lko na przestrzeniach pow y­

żej 200 km ., natom iast na odległościach m niejszych kom itet 
uznał w szelką obniżkę za niem ożliw ą. Rów nocześnie m ini­

sterstw o K om unikacji rozpatru je także projekt skasow a­

nia 4 klasy, istniejących dotąd w dyrekcjach kol. G dańskiej 
i Poznańskiej. O znaczałoby to dla Poznańskiego i Pom orza 

podrożenie przejazdów dla publiczności najuboższej.

B. G . K . O BN IŻA  O PROCEN TOW A NIE K RED Y ­

TÓ W  SPÓ ŁD ZIELNI BU D OW LAN Y CH.

Bank G ospodarstw a K rajow ego przesłał do Zw iązku 

Spółdzieln i M ieszkaniow ych okóln ik o obniżeniu przez Bank 

oprocentow ania kredytów budow lanych, udzielonych w  

sw oim czasie spółdzieln iom . O bniżka ta obow iązuje od 

1 stycznia br. N ow e staw ki procentow e w ynosić będą za­
m iast dotychczasow ych 6 procent w stosunku rocznym ty l ­

ko 3% % , za pożyczki skonw ertow ane długoterm inow e 
5% % rocznie. B. G . K . zaw iadom ił już sw oich dłużników 

pryw atnych, korzystających z kredytów budow lanych B. G . 

K . o obniżeniu oprocentow ania z rów noczesnem podaniem 
w ysokości sum , które od 1 stycznia przypadają do zapła­

cenia z ty tu łu oprocentow ania otrzym anych kredytów .
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Posiedzenie ReichstaguTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

O św iadczenie H itlera
TRAKTAT WERSALSKI WINIEN JEST ŻE JEST KRYZYS.

B ER LIN - O czekiw ane z w ielk iem na­
pięciem posiedzenie R eichstagu otw orzy! 
prezydent G eoring o godz. 15 m in. 15. 
Sala opery K roll była szczeln ie w ypeł­
niona, cały rząd w  kom plecie. W  w ypeł­
nionej do ostatniego m iejsca loży dyplo­
m atycznej zasiad ł rów nież b, K ronprinz 

w  m undurze potow ym .
N a ław ach poselsk ich w idnieją duże 

luk i w śród posłów socjaldem okratycz­
nych. Posiedzenie zagaja prezydent 
G eoring, w skazując w  krótk iem przem ó­
w ieniu na pow agę sytuacji, w której 

kanclerz H itler złożyć m a ośw iadczenie 
im ieniem rządu R zeszy do narodu nie­

m ieckiego.
Zkolei staje na trybunie H itler i  sk ła­

da godzinne ośw iadczenie.
N a w stępie kanclerz podkreślił, że 

w ysunięty przez kryzys obecny problem 
w ynik ł z Traktatu W ersalsk iego, który 
nie potrafił rozw iązać w  sposób stały pod 

staw ow ej kw estji jasno i rozum nie. O d­

nosi się to do spraw narodow ych, gospo­

darczych i praw nych.
Idea rew izji została uznana za ko­

nieczną (!) i przew idyw ana była przez sa 
m ych tw órców Traktatu. W  rzędzie za­
gadnień polityczno-narodow ych znajdu­
ją się przedew szystk iem kw est je now ego 
uregulow ania stosunków praw nych euro­
pejsk ich w m yśl zasady narodow ościo­
w ej, która pow inna była być punktem 
w yjścia dla K onferencji Pokojow ej. W y ­
kreślen ie granic tery torjalnych z uw zglę­
dnieniem isto tnego stanu etn icznego, by­
łoby rozw iązaniem , które zapew niłoby 
św iatu podstaw ę praw dziw ie trw ałego 

pokoju.

D ecyzja K onferencji Pokojow ej przy­
niosła rozw iązanie, zaw ierając zarodek 
now ych konflik tów . 0 ile chodzi o zagad­

nienie gospodarcze, to zdaniem kancle­
rza —  pokój oparty m iał był na zrozu­
m ieniu, że brak w arunków egzystencji 
poszczególnych narodów stale prow adzi 

do konflik tu .
N ależało uw zględnić w arunki bytu 

poszczególnych narodów -

Idea reparacy j i je j przeprow adzenie 
będzie przykładem k lasycznym w dzie­
jach, jak nieuw zględnienie zasad pow­
szechnych przynosi szkodę w szystk im .

R eperacje N iem cy m ogły płacić ty l ­
ko z nadw yżki eksportu niem ieck iego, 
którego w zrost m usiał z natury rzeczy 
szkodzić eksportow i m ocarstw w ierzy- 

cielsk ich.

N iem cy —  m ów ił kacnlerz —  z za­
parciem się sieb ie w ykonyw ały nałożone 

na nich zobow iązania.

K anclerz podkreśla dalej, że N iem­
cy zdyskw alifikow ano do rzędu narodów 
drugiej kategorji w  te j chw ili, gdy utw o­
rzono L igę N arodów . To postępow anie 
nie m ogło doprow adzić do pacyfikacji 
św iata, a jeszcze m niej przyczyniło się 
do tego pozbaw ienie siły zbro jnej państw 
pokonanych, które pow oduje stan usta­
w icznych gróźb, napaści i niepokojów . 
Traktaty zaw arte dla pacyfikacji życia 
m iędzynarodow ego posiadają sens w e­
w nętrzny ty lko w ów czas, jeżeli w ycho­
dzą z założenia rzeczyw istego i szczere­
go rów noupraw nienia,

W  tern leży w łaśnie przyczyna panu­
jącego od lat w  św iecie niepokoju. W  in ­
teresie w szystk ich jest, aby aktualny pro­
blem został w  sposób rozum ny i osta>- 

teczny rozw iązany.

Żadna now a w ojna w  Europie nie by­
łaby isto tn ie m ogła w dzisiejszych nie­
zadow alających stosunkach w ytw orzyć 
stanu lepszego. W ręcz przeciw nie. —  
U życie jak iejko lw iek przem ocy w Eu­
rop ie nie m ogłoby w ytw orzyć korzyst­
niejszej sytuacji, niż obecna pod w zglę­
dem politycznym oraz gospodarczym .

O żyw ieni bezgraniczną m iłością i  
w iernością dla w ładzy narodow ej, res­
pektu jem y zgodnie z tem przekonaniem 
rów nież praw a innych narodów i chcie- 
libyśm y z najg łębszego serca żyć z nim i 
w  pokoju i  przy jaźni. (O klask i).

Socjalizm narodow y nie zna rów nież 
pojęcia germ anizacji. M entalność ubieg­
łego stu lecia, która pozw ala sądzić, że 
m oże się uda zrobić N iem ców z Polaków 
czy H indusów , jest nam obca. Podobnie 
rów nież próba w odw rotnym k ierunku 

spotkałaby się z naszej strony z gorącym 
protestem (burzliw e oklask i). U w ażam y 
narody europejsk ie za fakt istn iejący- 
Francuzi, Polacy i  inn i są naszym i sąsia­
dam i. W iem , że żadne w ydarzenie dzie­
jow e nie jest w stanie zm ienić te j rze­
czyw istości. B yłoby szczęściem dla św ia­
ta, gdyby Traktat W ersalsk i uznał te po­
zytyw ne w arunki rów nież w  odniesien iu 

do N iem iec.
C elem praw dziw ie trw ałego pokoju 

pow inno być nie rozdzieranie ran, lub 
ich jątrzenie, lecz leczenie ich. Przy od- 
pow iedniem traktow aniu problem ów eu­
ropejsk ich m ożna było bez trudu znaleźć 
tak ie rozw iązanie na w schodzie, które 
uw zględniłoby zrozum iałe roszczenia 
Polsk i tak sam o, jak naturalne praw a 

N iem iec (potak iw ania).
Traktat W ersalsk i nie znalazł tego 

rozw iązania- M im o to żaden rząd nie­
m iecki nie złam ie z w łasnej in ic jatyw y 
um ow y, która nie m oże być usunięta, —  
dopóki nie m ożna będzie je j zastąpić 
przez inną lepszą. Praw o żądania rew i­
zji Traktatu jest w  nim sam ym ugrunto­
w ane. R ząd niem ieck i pow ołu je się prze­
dew szystk iem na skutk i polityczne i go­
spodarcze traktatu w  ciągu ubiegłych 14 
lat, żądając rozbro jen ia innych, N iem cy 
pow ołu ją się na sw e praw o m oralne, o- 
parte na w ykonaniu postanow ień trak­

tatow ych.

Sejm Gospodarczy Rzplitej rozpoczął 
wczoraj obrady

Otwarcie zjazda działaczy gosyodarczych BBWB.
W arszaw a, 19. 5. W czoraj przed po 

łudniem nastąpiło uroczyste otw arcie 
zjazdu działaczy gospodarczych i spo­
łecznych, zorganizow anego staraniem 
B B W R . W sali D oliny Szw ajcarsk iej, 
przy ul. Szopena, zebrali się działacze 
poszczególnych ośrodków w liczb ie oko­
ło 600 osób. N a zjeździe obecni są człon 
kow ie rządu z prezesem R ady M inistrów  
p. Jędrzej ew iczem na czele, m arszałko­
w ie Sejm u i Senatu, prezes N . I. K . dr. 
K rzem ieńsk i podsekretarze stanu, licz ­
ni posłow ie i senatorow ie, w ojew odow ie, 
w yżsi urzędnicy państw ow i poszczegól­
nych resortów oraz przedstaw , św iata 
gospodarczego i działacze społeczni z 
całej R zeczypospolitej. N a zjazd przy­
byli szczególn ie licznie reprezentanci izb 
i sfer ro ln iczych, prezesi i członkow ie 
organizacy j i kółek ro ln iczych, zw iązków 
ziem ian, prezydenci i burm istrze oraz 
radni m iejscy, przedstaw iciele sam orzą­
du terytorjalnego, w ielu dyrektorów or­
ganizacy j finansow ych, dyrektorów fa-

Flagi cesarskie muszą zawisnąć 

we wszystkich krajach Rzeszy 

nie wyłączając Poznania!?
ŁA D N E  A PETY TY D R . STEU ER A ! —  ALE NIECH PRZYJDZIE WZIĄĆ 

TO DOSTANIE PO GRZBIECIE!

G D A Ń SK . O dbyło się w sali Strzel­
nicy gdańskiej zebranie przedw yborcze 
partj i narodow o-n iem ieck iej, na którem 
poseł do R eichstagu z K assel dr. Steuer 
zaznaczy ł m - in ., że dopiero w tedy par- 
tja niem iecko-narodow ych, m ająca za ha­
sło sztandar czarno-b iało-czerw ony do­

zna spoczynku gdy flag i cesarsk ie zaw i­
sną w e w szystk ich krajach R zeszy, w łą­

czając w to zam ek kró lew ski w Pozna-

Tu kanclerz przytacza szereg cyfr, o- 
brazujących rozm iar rozbro jenia N ie­
m iec po podpisaniu traktatu, protestu jąc 
z nacisk iem przeciw ko zarzutom , jakoby 

N iem cy na now o się zbro iły -
Im ieniem narodu niem ieck iego ośw iad­

czam , m ów i kanclerz „N iem cy rozbro iły 

się i spełn iły w szystk ie zobow iązania, 
nałożone na nie przez traktat pokojow y. 
N iem cy m ają w szelk ie praw a żądania, 
aby i inne państw a spełniły zobow iązania 
traktatow e. Przyznane N iem com rów no­
upraw nienie nie zostało dotychczas prze 

prow adzone".
H itler polem izuje z tezą francuską o 

bezpieczeństw ie, jako koniecznem uzu­
pełn ien iu rów noupraw nienia tw ierdząc, 
że N iem cy przy jęły na sieb ie w szystk ie 
gw arancje bezpieczeństw a, w ynikające z 
Traktatu W ersalsk iego oraz z innych 
paktów , nie otrzym ując w zam ian odpo­
w iedniej gw arancji od m ocarstw . C zy 
N iem cy w obec tego nie byłyby raczej 
upraw nione żądać dla sieb ie bezpieczeń­

stw a zapytu je kanclerz? M im o tego je­
steśm y w każdej chw ili gotow i przy jąć 
dalsze zobow iązania bezpieczeństw a o 
charakterze m iędzynarodow ym , o ile  
w szystk ie narody ze sw ej strony w yrażą 
taką gotow ość i o ile to zaliczone zosta­

nie na dobro N iem iec.
Jeżeli jednak inne państw ć. nie chcą 

w ypełn ić zobow iązań rozbro j eniow ych, 
to N iem cy dom agać się m uszą przynaj­
m niej rów noupraw nienia. R ząd niem iecki 
w idzi w  planie angielsk im m ożliw ą pod­
staw ę dla rozw iązania tych kw esty j- —  
Żądać jednak m usi, aby nie zm uszano go 
do niszczenia istn iejących urządzeń o- 

bryk, prezydentów i radców izb przem y­
słow o handlow ych, prezesów i członków 
zrzeszeń handlow ych, przem ysłow ych i  
rzem ieśln iczych oraz przedstaw icieli to­
w arzystw społecznych.

O godz. 10,40 przybył na zjazd P. 
Prezydent R zplitej, w otoczeniu człon­
ków dom u w ojskow ego i cyw ilnego spo­
tykany u w ejścia na salę przez prezyd- 
jum z prezesem B B W R posłem Sław­
k iem na czele- W chw ili ukazania się 
P- Prezydent R zplitej na sali rozleg ły 
się huczne oklask i oraz grom kie okrzyk i 

na Jego cześć.

Z jazd zagaił przem ów ieniem prezes 

W . Sław ek.

N astępnie im ieniem rządu przem ów ił 
p .prem jer Jędrzej ew icz.

Zkolei dłuższy referat o zasadniczych 
pracach gospodarczych, w ygłosił podse­
kretarz stanu prezydjum R ady M ini ­
strów Tadeusz Lechnick i. Z jazd transm i­
tow any był przez „Polsk ie R adjo", 

niu, m iasta K atow ice i G dańsk oraz ode­
brane części Szlezw igu, A lzacji i Lota- 
ryngji i A ustrji.

N IE ZW LEK A J Z ZA PISA N IEM SIĘ

D O L . O . P. P.

bronnych bez przyznaw ania m u przynaj­
m niej jak iegoś rów noupraw nienia.

N iem cy m uszą żądać, aby zm iana 
obecnego ich system u uzbro jen ia nastą­
piła stopniow o, zależnie od faktycznego 
rozbro jenia innych państw , przytem 
rząd niem ieck i zgodziłby się na pięcio­
letn i okres przejściow y dla przeprow a­
dzenia rów noupraw nienia z innem i pań­

stw am i.

Pod w arunkiem w zajem ności, N iem­
cy gotow e są zrezygnow ać zupełn ie z 
posiadania broni ofensyw nej, a naw et na 
poddanie m iędzynarodow ej kontro li roz­
bro jen iow ej w łasnych zw iązków , o ile  
inne państw a uczynią to sam o.

H itler pow itał w tem m iejscu plan 
xM ussolin iego, ośw iadczając, że rząd nie­
m iecki z najw iększem przekonaniem 
przy łącza się do przekonania prem jera 
W łoch, iż w spółpraca 4-ch m ocarstw bę­
dzie pom ostem do trw ałego porozum ie­

nia". —

Berlin. Po przem ów ieniu kanclerza 
prezydent R eichstagu G oering odczytu­
je rezolucję, zgłoszoną przez partję na- 
rodow o-soc j  alistyczną, niem iecko-naro- 
dow ą, centrum i baw arską partję ludow ą 
— treści następującej:

„R eichstag, jako przedstaw icielstw o 
narodu niem ieck iego, aprobuje ośw iad­
czenie rządu R zeszy i staje zgodnie przy 
nim w  te j decydującej dla kraju spraw ie 
rów noupraw nienia narodu niem ieck ie­

go". —

Prezydent G eoring zarządza nastę­
pnie głosow anie przez pow stanie. Za re­
zolucją opow iadają się w szystk ie frak­
cje. Pow stają rów nież obecni na sali po­
słow ie socjaldem okratyczni, którzy przez 
cały czas przem ów ienia kanclerza pow­
strzym yw ali się od jak ichkolw iek dem on- 

stracy j .

Prezydent G eoring zam yka posiedze­
nie ośw iadczeniem : „Św iat zobaczy ł, że 
naród niem ieck i jest zgodny, gdy chodzi 

o jego los".

BEZAPELACYJNE ZWYCIĘSTWO KUSO- 

C1ŃSKIEGO W  PRADZE.

PR A G A . W  środę w Pradze C zeskiej odby­

ły się m iędzynarodow e zaw ody lekkotletyczne.

G łów nym punktem program u był bieg na 5 

tys. m etrów z udziałem Janusza K usociósk iego.

K usocińsk i w ygrał beapelacy jn ie w czasie 

15 m inut 07,4 sek.

D rugie m iejsce zajął C zech H ron w czasie 

15 m inut 49,4 sek. przed sw oim rodakiem Le- 

drem 15:53,2.

Jak w skazują w ynik i cyfrow e K usocińsk i nie 

był zupełn ie zagrożony przez przeciw ników .

■■■■■■

Z różnych stron
— Chojnice (W ykrycie fa łszerzy pie­

niędzy). W e w si K rzyż pow . chojn ick im 
w  zagrodzie ro ln ika D obrodzieja w ykry ­
to fabrykę fa łszyw ych m onet. Polic ja a- 
resztow ała fa łszerzy i skonfiskow ała na.- 
rzędzia, oraz pew ną ilość sfabrykow a­
nych m onet stosunkow o dobrze podro­

bionych.

— Kościerzyna- (Śm ierć pod kołam i 
w ozu). O negdaj uległ nieszczęśliw em u 
w ypadkow i 20-letn i fornal N adolsk i Ja- 
kób z m ajątku D olne M alik i pow . ko- 
ściersk i, przez to , że jadąc w ozem robo­
czym zaprzągniętym w dw a konie, sie­
dział na dyszlu i w  pew nej chw ili spadł 
z dyszla dostając się pod koła w ozu, 
które przeszły m u przez głow ę, pow odu­
jąc natychm iastow ą śm ierć.

— Kłodawa. (Zabójstw o i sam obój­
stw o). 39 letn i C zesław Pełczyńsk i, w ła­
ściciel fo lw arku dw uw łókow ego zastrze­
lił  19 letn ią M arję Piotrow ską, poczem 
sam się zastrzelił. Pow odem zbrodni by­
ło podobno to , że śp. M ar ja Piotrow ska 
nie chciała w yjść za niego zam ąż.

— Lublin. (Zabójstw o i sam obójstw o) 
W  czasie sprzeczk i sierżant z 8 p. p. 
Leg. w  Lublinie Jan M azurek, zastrzelił 
sw ego kuzyna Zygm unta Sobiesiaka, po­
czem sam popełn ił sam obójstw o.
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Król. Huta. D n ia 1 5 b m , o  g o d z - 2 0 .2 7 

p rz y je c h a ł p o c ią g ie m p o s p ie s z n y m n a 
p u n k t g ra n ic z n y B y to m -d w o rz e c re d , I ,  

K , C , T a d e u sz H e lle r , z a m ie s z k a ły w  

K ra k o w ie ,
P o d c z a s k o n tro l i p a s z p o r tó w , z a n im

p o l ic ja p o ls k a p rz e j rz a ła p a s z p o r t re d . 
H e lle ra , z o s ta ł o n w y s a d z o n y p rz e z p o­

l ic ję  n ie m ie c k ą z p o c ią g u i  o d p ro w a d z o­
n y d o s a l i re w iz y jn e j n ie m ie c k ie j, g d z ie 

m u o ś w ia d c z o n o , ż e je s t a re s z to w a n y .
P o n ie w a ż p o l ic ja n ie m ie c k a w y p rz e­

d z i ła b e z p ra w n ie p o l ic ję p o ls k ą w  w y k o ­

n y w a n iu c z y n n o śc i s łu ż b o w y c h , p e łn ią c y 

s łu ż b ę f u n k c jo n a r ju sz e p o ls c y s ta n ó w -

Obchód jubileuszu Kat. Stow. Polek 

w Grudziądzu
G ru d z ią d z , d n , 1 7 . 5 , 3 3 ,

G d y s z a n o w n a R e d a k c ja z a m ie ś c i ła 

u p rz e jm ie p o p rz e d n i a r ty k u l ik , z a p o w ia 

d a ją c y te n o b c h ó d , p o c z y tu ję s o b ie z a 

m iły  o b o w ią z e k p rz e s ła ć J e j ta k ż e k ró t­

k i  o p is je g o p rz e b ie g u . A  m a m n a d z ie ję , 
ż e i o n z n a jd z ie g o ś c in n y k ą c ik n a ła ­

m a c h , ,G ło su " ,
P o g o d a b y ła w ła ś n ie u b . n ie d z ie l i —  

w y ją tk o w o —  p rz e p y s z n a , ta k , i ż p rz e­

b ie g u ro c z y s to ś c i w y p a d ł te m w s p a n ia­

le j-
W  p o c h o d z ie d o k o ś c io ła p o  je z u ic k ie­

g o k ro c z y ła n a je g o c z e le b a rd z o p rz e z 

G ru d z ią d z a n łu b ia n a o rk ie s tra S , M , P - , 

a z a n ią b a rd z o d łu g i s z e re g o rg a n iz a c y j 
i d e le g a te k z o g ó łe m 2 2 s z ta n d a ra m i . 

S o le n n ą M s z ę ś w - c e le b ro w a ł k s , w ik a ­

r y  C z a p l iń s k i a u ś w ie tn i ł ją d o s k o n a ły 
ś p ie w c h ó ru s e m in a ry jn e g o p o d b a tu tą 

p . p ro f . D a w id o w ic z a , N a s tę p n ie w y g ło ­

s i ł k s , p ró b , ra d c a P a r ty k a o d o ł ta rz a 

n a d e r p o d n io s łe k a z a n ie . N a b o ż e ń s tw o 
z a k o ń c z o n o w s p ó ln e m o d ś p ie w a n ie m 

h y m n ó w , ,T e D e u m " i  , ,B o ż e c o ś P o ls k ę
Z  k o ś c io ła u d a n o s ię ró w n ie ż p rz y 

d ź w ię k a c h m u z y k i , d o w ie lk ie j s a l i „ T i ­

v o l i"  n a u ro c z y s tą A k a d e m ję . T a m n a 
p ię k n ie p rz y s t ro jo n e j e s tra d z ie z a s ia d ło 

g ro n o p rz e d s ta w ic ie l i m ia s ta , s e n a to r 

K u le rsk i , p o s ło w ie M a z u r i  R e d e r , w s p ó ł 
z a ło ż y c ie le p ie rw o tn e g o „ T o w , C z y te ln i 
d la K o b ie t" i c z ło n k in ie je j o d s a m e g o 
p o c z ą tk u , m ię d z y n ie m i i p . J u l ja n n a 

S z c z u k o w a , m a łż o n k a w y d a w c y „ G ło s u  

W ą b rz e s k ie g o " k tó ra b y ła ta m s k a rb­

n ic z k ą .

P o z a g a je n iu z e b ra n ia r z e w n e m p rz e 
m ó w ie n ie m p rz e w o d n ic z ą c e j p . H e le n y 

K ru s z o n o w e j, o b ją ł g o d n o ś ć m a rs z a łk a 

k s , p ró b , P a r ty k a , k tó ry d o k o n a ł w y b o­
ru  p re z y d ju m . K i lk a k ro tn ie w y s tą p i ła z e 

ś p ie w e m z a s łu ż o n a „ L u tn ia " , a 3 p a n ie n 

k i w y g ło s i ły d e k la m a c je , s o lo z a ś ś p ie­

w a ła p , M a l in o w s k a , k tó ra d o b re j s p ra­
w ie z a w s z e c h ę tn ie s łu ż y - O g ó ln e z a in­

te re s o w a n ie w z b u d z iło z ło ż o n e p rz e z p . 
K ru s z o n o w ą s p ra w o z d a n ie z ć w ie rć w ie -

Społeczeństwo polskie przeprowadzi 
konsekwentna akcję bojkotowa przeciw 

wszystkiemu co niemieckie
P a m ię ta m y d o b rz e l i c z n e w y s tą p ię - ] te n s y w n ą i o tw a r tą a k c ję re w iz jo n i- 

n ia a g i ta c y jn e N ie m ie c p rz e c iw k o !s ty c z n ą , a le ro z p o c z ą ł n a m ia rę n ie - 
P o ls c e , p a m ię ta m y n a rz u c e n ie n a m  • s n n h k a n a d o tv e h e z a s u c is k ż v w io łu  

w o jn y  c e ln e j , p o d s tę p n e p o d k o p y w a­

n ie n a s z y c h g ra n ic n a te re n ie m ię d z y­
n a ro d o w y m , w re s z c ie n ie u s ta ją c ą , 

s y s te m a ty c z n ą w a lk ę , z m ie rz a ją c ą d o  

u n ie m o ż l iw ie n ia ż y w io ło w i  p o ls k ie m u 

w  N ie m c z e c h n a le ż y te g o w y z y s k a n ia 
p o d s ta w o w y c h , t r a k ta ta m i o b o w ią z u­

ją c y c h p ra w o b y w a te ls k ic h .

R z ą d n ie m ie c k i o b e c n y w e w s z y­

s tk ic h d z ie d z in a c h p rz e ja w i ł n ie s ły­

c h a n ie ż y w ą in ic ja ty w ę —  z m o b il i­

z o w a ł w s z y s tk o , —  ro z p ę tu ją c w  s p o­

łe c z e ń s tw ie n ie m ie c k ie m b u rz ę n ie n a­

w iśc i p rz e c iw P o lsc e .
N ie ty lk o , ż e ro z p o c z ą ł b a rd z o in -

w s z y s tk ie g o , c o n ie m ie c k ie , ja k o o d­

p o w ie d ź n a r z e c z y w is te , b ru ta ln e 

p rz e ś la d o w a n ie b ra c i n a s z y c h z a k o r­

d o n e m , n a z ie m ia c h n ie w y z w o lo n y c h .
A le  n ie ty lk o u  n a s , w  W ą b rz e ź n ie , 

a le w  c a łe j P o lsc e , p rz e p ro w a d z o n a 
b y ła p o d o b n a a k c ja p rz e c iw n ie m ie c - 

k a . —
R e z o lu c je u c h w a lo n e n a ty s ią c z­

n y c h w ie c a c h i m a n ife s ta c ja c h p o 
w s z y s tk ic h z a k ą tk a c h R z e c z y p o s p o l i­

te j , b y ły  o d p o w ie d z ią n a n ie m ie c k ą 
b u tę , n a n ie m ie c k ie g ro ź b y , w re s z c ie 

n a k rz y w d y p o ls k ie j lu d n o ś c i w  N ie m  

c z e c h .
Ż a d n a z u c h w a lo n y c h re z o lu c j i n ie 

o b ra c a ła s ię w  s fe rz e p a p ie ro w e g o 

p ro te s tu . S p o łe c z e ń s tw o o b ra ło ty m  
ra z e m d ro g ę w ła ś c iw ą . O d p o w ie d z ią 

n a to , c o s ię d z ie je w  N ie m c z e c h , b y ­

ł y  u c h w a ły re a ln e , c e lo w e , s k u te c z n e , 
m a ją c e p o w a ż n e z n a c z e n ie d la w s k a­

z a n ia , ż e i s to tn ie z d o ln i je s te ś m y d o 
z a s to s o w a n ia k ro k ó w o d w e to w y c h i  

n ie p o z w o lim y n a b e z k a rn e s to so w a­
n ie w  N ie m c z e c h w z g lę d e m w s z y s t­

k ie g o c o p o ls k ie , m e to d g w a ł tu , te­

ro ru . —
P o d e jm o w a n o u c h w a ły , k tó re s ta­

n o w i ły je d y n ie o w y p e łn ie n iu n a­

tu ra ln e g o o b o w ią z k u i  n ie u z a sa d n io - 

n e m , a d a tu ją c e m s ię je s z c z e z c z a­

s ó w n ie w o l i u p rz y w i le jo w a n ie m 

n ie m c z y z n y w  P o ls c e .
D o ta k ic h u c h w a ł z a l ic z y ć t r z e b a 

w s z y s tk ie m ó w ią c e o k o n ie c z n o ś c i o - 
c z y s z c z e n ia z a c h o d n ic h z ie m p o ls k ic h 

z w id o c z n y c h i  n ic z e m n ie u z a s a d n io­

n y c h p o z o s ta ło ś c i n ie m ie c k ic h w  p o­
s ta c i n a p is ó w , z n a k ó w , s z y ld ó w i tp .

I n a to w ła ś n ie g n ie w a s ię „ A l l-  

g e m e in e N a c h r ic h te n f i i r P o m m e 
re l le n " w  n u m e rz e 5 3 -c im , d o d a ją c 

p o d s p ra w o z d a n ie z o s ta tn ie g o z e­

b ra n ia Z . O . K . Z . n a s t . d o p is e k :
„ F a k t, i ż n a s k u te k w z m o ż o n e j 

a k c j i a n ty n ie m ie c k ie j i p ro p a g a n d y 

b o jk o to w e j m ia ły  tu  m ie js c e l i c z n e 

w y k ro c z e n ia p rz e c iw k o n ie m ie c k im 
p rz e d s ię b io rs tw o m i o b y w a te lo m , 

n a z e b ra n iu —  w e d łu g p o w y ż e j p o­

d a n e g o s p ra w o z d a n ia w o g ó le n ie 
p o ru s z a n o . —  P o d c z a s g d y r z ą d y u - 

s i ln ie s ię s ta ra ją , b y  p rz y w ró c ić d o­

b re o b o p ó ln e s to s u n k i , p rz e p ro w a­
d z a tu t . Z w ią z e k O b ro n y K re s ó w 

Z a c h o d n ic h a k c ję n is z c z e n ia w s z y­

s tk ie g o , c o n ie m ie c k ie , p la n o w o i  
in te n s y w n ie . C z y ż w  ta k i s p o só b 

p ra c u je s ię d la o g ó łu i p a ń s tw a ? 
N ie je s t n a m w ia d o m e m , b y  w  ja ­

k im ś in n e m p o w ie c ie P o m o rz a n ie m ­

c z y z n a b y ła z w a lc z a n a w  ta k o s tr y 
s p o s ó b , ja k p ra w ie w  n a s z y m p o­

w ie c ie " .
P o z a te m w y ż e j w y m ie n io n a g a z e­

ta p is a ła n ie ta k d a w n o te m u o ró ż­
n y c h w y b i ja n ia c h s z y b , s z y ld ó w i tp .

R e d a k c j i n a s z e j w ia d o m o je s t o  

d w ó c h w y p a d k a c h ro z b ic ia s z y ld ó w 

n ie m ie c k ic h —  a n ic —  o „ c ią g ły c h  

w y b i ja n ia c h o k ie n i s z y ld ó w " .

Z re s z tą —  ja k s tw ie rd z i l iś m y u  

m ia ro d a jn y c h k ó ł —  P o l ic ja nie była 

powiadomiona o w y b i ja n iu s z y b a 

je ś l i te g o n ie m a , n ie m o ż n a i  n ie w o l ­

n o w  te n d e n c y jn y w p ro s t s p o s ó b p i ­

s a ć o „ p rz e ś la d o w a n ia c h n ie m c ó w w  

W ą b rz e ź n ie " .

A le  w ie m y d o ja k ie g o c e lu s ą p i ­

s a n e a r ty k u ły te w  n ie m ie c k ie j g a z e­

c ie . A r ty k u ły  te s ą f a b ry k o w a n e d la 

z a g ra n ic y , b y  ta m b y ły  p o d s ta w ą d o  

s ą ż n is ty c h a r ty k u łó w o  te ro rz e s to s o­
w a n y m w z g lę d e m N ie m c ó w , z a m ie s z­

k a ły c h w  P o ls c e .

A le  m y  w ie m y w ię c e j , a n iż e l i „ A l l -  

g e m e in e N a c h r . f i i r  P o m m e re l le n " —  

. . . .- - - - - - - - - - - - o - .- -— - j —.M y  w ie m y , ż e N ie m c y p o w . w ą b rz e -
w  s to s u n k u d o m n ie js z o ś c i p o ls k ie j, - s k ie g o ro z p o c z ę l i bojkot ty c h w ła ś c i - 

P rz y p o m in a m v to w s z y s tk o , o c z y - c ie l i s k ła d ó w , k tó rz y b ra l i u d z ia ł w  

w iś c ie w  z a ry s a c h , a b y o d p o w ie d z ie ć m a n ife s ta c j i a n ty n ie m ie c k ie j ^ w  J V ą -

M y  w ie m y , ż e je d e n w ła śc ic ie l la ­

s u —  N ie m ie c —  n ie z e z w a la b ie d n y m 

k o b ie to m n a z b ie ra n ie s u s z e k i g a łą z - 

k ó w  z a to , ż e m ę ż o w ie i c h b ra l i u - 

d z ia ł w  m a n ife s ta c j i a n ty n ie m ie c k ie j 

i w  s p a le n iu k u k u ly  H it le ra .
My wiemy, jak jeden z N ie m c ó w - - - - - -- - - - - - - -

w ą b rz e s k ic h n a u l ic y  w ita ł  s ię z e s w o - u ’ z c» Kościerzynie i Wejherowie. 

im i z io m k a m i o k rz y k ie m „ H e i l  H it ­

le r ! "

c z o s p rz e c iw i l i s ię p o s ta n o w ie n iu p o l ic j i  
n ie m ie c k ie j i z a rz ą d a l i w y d a n ia re d . 

H e lle ra , k tó ry  te ż z o s ta ł z w o ln io n y .
R e d , H e l le r m ia ł p a s z p o r t w y s ta w io­

n y p rz e z k o n s u la t p o ls k i w  B e r l in ie z  

w a ż n o ś c ią d o 1 w rz e ś n ia 1 9 3 3 r .

ZLICYTUJĄ SAMOLOT.

'W n a jb l iż s z y m c z a s ie o d b ę d z ie s ię w  

P o z n a n iu l i c y ta c ja , n a k tó re j s p rz e d a n y  
z o s ta n ie s a m o lo t tu r y s ty c z n y w ła s n o ś ć 

p o s ie d z ic ie la z ie m s k ie g o P a rz ą c o w a .
S a m o lo t te n z o s ta ł z a ję ty z ty tu łu  

k o w e j d z ia ła ln o ś c i u ro c z y s tu j ą c e g o S to­

w a rz y sz e n ia , k tó re o d z w ie rc ie d l i ło tę 

z b o ż n ą , p e łn ą n ie b e z p ie c z e ń s tw w  c z a­

s a c h n ie w o l i a t r u d ó w i p o ś w ię c e n ia , w  

w o ln e j O jc z y ź n ie , le c z i  b o g a tą w  p lo n y 

d z ia ła ln o ś ć , i to p o d u m ie j ę tn e m i  n ie - 
s t ru d z o n e m k ie ro w n ic tw e m i ś c ie r z a d­

k ie j p ra c o w n ic z k i s p o łe c z n e j, ja k ą je s t 

p . H e le n a K ru s z o n o w a . T o te ż u c z c z o n o 

je n a le ż y c ie p rz e z u s ta l i c z n y c h g ra tu - 

la n tó w o s o b iś c ie lu b w  f o rm ie te le g ra­

m ó w i l i s tó w , W  r z ę d z ie o s ta tn ic h w y ­
m ie n ić n a le ż y ż y c z e n ia , p rz e s ła n e p rz e z 

N a jp rz e w , K s ię ż y B is k u p ó w O k o n ie w­
s k ie g o , D o m in ik a , D e m b k a i  A d a m sk ie g o 

o ra z p rz e z s ta ro s tę k ra jo w e g o p . Ł ą c k ie 

g o , D o ty c h d o s to jn ik ó w u c h w a lo n o w y ­
s ła ć te le g ra m y d z ię k c z y n n e . D o d a ć je ­

s z c z e n a le ż y , i ż  p re z y d , m , p . W ło d e k p o 
p rz e m ó w ie n iu im . m a g is t ra tu w rę c z y ł 

c z c ig o d n e j J u b i la tc e ś l ic z n y a d re s z p o ­
w in s z o w a n ie m w o z d o b n y c h ra m a c h . 

P o d o b n y a d re s o tr z y m a ła p . K ru s z o n o­
w a ta k ż e o d s w e g o w d z ię c z n e g o S to w a­

r z y s z e n ia , a o p ró c z te g o w s p a n ia ły b u­

k ie t k w ia tó w .

P rz y k o ń c u w rę c z y ł k s , p ró b , P a r ty­

k a o d S to w a rz y s z e n ia d y p lo m y p a m ią t­

k o w e p , s e n a to ro w i K u le rs k ie m u , b y ły m  

re d a k to ro m „ G a z - G ru d z ," s e n jo ro w i 
R a k o w s k ie m u i D ro w i U la to w s k ie m u o - 

ra z p a n io m B ie l ic k ie j, B ro n ik o w s k ie j , 
B u s z k o w s k ie j, K o z ie ls k ie j, 'K ru s z e w s k ie j 

i  L e s iń sk ie j, P o ty m  a k c ie i  p rz e m ó w ie­

n iu g łę b o k o w z ru s z o n e j p , p rz e w , K ru ­
s z o n o w e j, d z ię k u ją c e j g o rą c o z a ty le  o b­

ja w ó w  s e rd , s y m p a tj i , k s , ra d c a P a r ty k a 
p o c h w a le n ie m P a n a B o g a A k a d e m ję z a - 

z a m k n ą ł .

G ro n o d e le g a te k z a m ie js c o w y c h z o­

s ta ły je s z c z e n a w s p ó ln y m o b ie d z ie , a 

o i le  n ie m u s ia ły ju ż p rę d z e j w y je ż d ż a ć , 
ta k ż e n a w ie c z o rn e j h e rb a tc e , u rz ą d z o­

n e j w  s a lc e p a ra f ja ln e j p rz y F a rz e ,

O b y P a n B ó g z b o ż n e j p ra c y K a to l, 

S to w , P o le k i n a d a l b ło g o s ła w ić ra c z y ł .

_ _ ± J n a m ia rę n ie­

s p o ty k a n ą d o ty c h c z a s u c is k ż y w io łu  

p o ls k ie g o w  N ie m c z e c h , n ie w a h a ją c 

s ię u ż y ć b ru ta ln e g o te ro ru f iz y c z n e g o 

tu te js z e j g a z e c ie n ie m ie c k ie j „ A l lg e -  b rz e ź n ie , u rz ą d z o n e j p rz e z Z . O . K .  Ż .
- -w • i P.. T> 11 * lA/iMr TAriniMTr nrnrlart TkTlnommnl I r» _

m e in e N a c h r ic h te n f i i r  P o m m e re l le n " 

k tó ra p o d a je w  b a rd z o te n d e n c y jn y 

s p o s ó b n o ta tk i o „ p rz e ś la d o w a n iu ( ! ! )  

o b y w a te l i n a ro d o w o ś c i n ie m ie c k ie j 

w  W ą b rz e ź n ie .

J a k to „ p rz e ś la d o w a n ie " w y g lą d a , 

b a rd z o d o b rz e w ie m y .

S p o łe c z e ń s tw o p o ls k ie o d p e w n e­
g o c z a s u ro z p o c z ę ło a k c ję b o jk o to w ą

Nam wiadomo te ż , k to s p ro w a d z i ł 

s o b ie f o to g ra f je H it le ra (a ż w  5 -c h 
p o z a c h ) . F o to g ra f ja ta w is i u te g o 

N ie m c a ( z a m ie s z k a łe g o w  o k o l ic y ) n a 

t le w ie lk ie j s w a s ty k i . . . .

I wiadomo nam też, ż e h i t le ro w c y 

p rz y g o to w u ją te re n s w ó j n a te re n ie 
s z k ó ł (w y p a d e k o s ta tn i w  B y d g o s z c z y , 

g d z ie n a ła w ie o s k a rż o n y c h z a s ie d l i 
u c z n io w ie -g im n a z ja ś c i-h i t le ro w c y ! )

Wiemy także, ( c h o ć g a z e ta n ie­

m ie c k a o te m n ic n ie w s p o m in a ) , ż e 
p rz y c h w y c o n o je d n e g o h i t le ro w c a z e 

s w a s ty k ą s p a c e ru ją c e g o w  W ą b rz e­

ź n ie .

W ie m y w ię c e j —  je ś l i s o b ie ż y c z y 

„ A l lg .  N a c h r . f u r P o m m e re l le n ’ —  

m o ż e m y p o w ie d z ie ć —  a le te m u w s z y­

s tk ie m u z a p rz e c z y ć b y n ie m o g li , b o  

to s ą f a k ty !  •

A le  n ie p js a ła b y w ó w c z a s o „ p rz e­

ś la d o w a n iu " N ie m c ó w !

A llg .  N a c h r . f i i r  P o m m e re l le n " p i -  

s z e , ż e r z ą d H it le ra z a p e w n ią , ż e ż a d­
n y c h w y s tą p ie ń a n ty p o ls k ic h n ie b ę­

d z ie a ja k  to  w y g lą d a w  r z e c z y w is to­
ś c i p o d a je m y n a s tę p u ją c ą d e p e s z ę z  

Szarleja n a Ś lą sk u .

Szarlej, 9 m a ja .

W  s o b o tę p o p o łu d L n iu n a g ra n ic y 

n a p rz e c iw s ta c j i S z a r le j— P ie k a ry 

p rz e sz ła n ie le g a ln ie g ra n ic ę g ru p a 

2 5 d z ie c i o d 1 0 d o 1 5 la t, k tó ra n a 

w id o k s t ra ż n ik a p o ls k ie g o , c o fn ę ła 

s ię n a te re n n ie m ie c k i , g d z ie z n a j­

d o w a ła s ię d ru g a g ru p a z n a c z n ie l i ­

c z n ie jsz a o k o ło 1 0 0 o s ó b , w  te m o - 

k o ło 3 0 d o ro s ły c h . N a w id o k  p o s te­

ru n k o w e g o ro z p o c z ę ła g ru p a ś p ie­

w a ć p ro w o k a c y jn e p ie ś n i .

D n ia 8 m a ja o g o d z . 9 ,4 0 n a 

d w o rc u w  B y to m iu d o p u ś c i ła s ię 

g ru p a ro b o tn ik ó w k o le jo w y c h n ie­

m ie c k ic h p ro w o k a c j i , ś p ie w a ją c 

p o d c z a s p o s to ju m ię d z y n a ro d o w e g o 

p o c ią g u p o s p ie s z n e g o n r . 3 0 1 B e r l in  

— B u k a re sz t w  c z a s ie o d p ra w y c e l­

n e j i p a s z p o r to w e j n ie m ie c k ą p io ­

s e n k ę b o jo w ą „ S ie g re ic h w o l le n  w ir  

P o le n s c h la g e n " . N a s k u te k in te r­

w e n c ji u rz ę d n ik ó w p o ls k ic h , p e ł­

n ią c y c h s łu ż b ę n a d w o rc u w  B y to ­

m iu , n ie m ie c k a p o l ic ja s p o w o d o w a­
ła z a p rz e s ta n ie ś p ie w a n ia te j p io ­

s e n k i . Ś w ia d k a m i z a jś c ia b y l i  f u n k - 

c jo n a r ju s z e p o lsk ie j d ru ż y n y p o­

c ią g u m ię d z y n a ro d o w e g o i  u rz ę d n i­

c y , c e ln i p o ls k ie g o u rz ę d u c e ln e g o 

B y to m  —  D w o rz e c .

T e ra z c h y b a „ A l lg . N a c h r . f i i r  

P o m m e re l le n ' m a d o w o d y i z m ie n i 

ta k ty k ę .

W z y w a m y w s z y s tk ic h P o la k ó w 

d o p ro w a d z e n ia d a ls z e j , w ie lk ie j s a­

m o o b ro n y n a ro d o w e j ta k d łu g o , a ż 

N ie m c y n a u c z a z a c h o w y w a ć s ię w  

k ra ju n a s z y m n ie p ro w o k a c y jn ie , a le 

ta k p rz y n a jm n ie j , ja k w y m a g a te g o 

lo ja ln o ś ć o b y w a te ls k a . —  A k c ja s a­

m o o b ro n y n ie c h t rw a ta k d łu g o , ja k  

P o la c y w  N ie m c z e c h n ie o d z y s k a ją 

n a le ż ą c y c h im  p ra w .

N ie c h a j P o la c y k u p u ją u  P o la k ó w , 

a w ó w c z a s b o jk o ty N ie m c ó w d la k u p - 

c ó w -P o la k ó w b ę d ą n ie s z k o d l iw e .

N ie c h a j w s z y s c y w s tę p u ją w  s z e­

re g i Z . O . K . Z . i  ta m  s w ą ra d ą w s k a­

z u ją re a ln e s p o s o b y u s u w a n ia re s z­

te k p o z o s ta ło ś c i p o n a s z y m o d w ie c z­

n y m  w ro g u .

Inspektorat szkolny w Wąb­

rzeźnie będzie zniesiony ?

N a P o m o rz u m a b y ć ty lk o

7 in s p e k to ra tó w .

P is m a p o d a ją n ie p o tw ie rd z o n ą d o­

tą d w ia d o m o ś ć , ż e n a P o m o rz u m a b y ć 
ty lk o 7 in s p e k to ra tó w s z k o ln y c h - P o z o­

s ta ć m a ją in s p e k to ra ty w : Brodnicy, 
Grudziądzu, Chojnicach, Toruniu, Tcze-

I n s p e k to ra t s z k o ln y w  W ą b rz e ź n ie 

w e d łu g te g o p la n u m a b y ć z n ie s io n y !
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ul. Chmielna 31

wraz z bezpłatnem oprowadze­
niem po mieście przez specjalne­

go przewodnika.

Prospekty na żądanie "^1

Kowalewo
— Kowalewo. W  sobotę dnia 20 bm. 

odbędzie się zebran ie organ izacyjne L e- 
gjonu M łodych oddziału K ow alew o w  
K ow alew ie.

KOMUNIKAT Z. O. K. Z.

Przy w ejściu do dom u przy ulicy  
M arszałka Piłsudskiego — róg ulicy  
D ąbrow sk iego — znajdu je się na 
ku le „E isernes K reuz“ . —  Prosim y 
w łaścicie la dom u, by kazał ten krzyż 
usunąć.

Zarząd Z. O. K. Z.

I
 WIADOMOŚCI POTOCZNEl

W ąbrzeźno, dnia 19 m aja 1933 roku g

—  Z życia Legjonu Młodych. W  dniu 
9 m aja br. odby ło się tygodn iow e zebra­
nie L . M . tu t. obw odu, na którem L eg. 
K ruszczyńsk i złoży ł spraw ozdanie z 
zjazdu i K ongresu L . M , w Poznaniu , 
który się odbyw ał od 3 do 6 m aja br.

W  dniu 16 m aja br, odby ło się ze­
bran ie L . M . T reściw y referat p. t. „W y ­
chow anie państw ow e“  w ygłosił leg . prof. 
M ichał W inogrodzk i. N ad referatem w y  
w iązała się obszerne dyskusja. N astęp­
ne zebran ie L . M . tu t, obw odu odbędzie 
się w e w torek, dnia 23 bm - o godz, 19,30 
z referatem „O brona Państw a“ .

— Kradzież. D o m ieszkan ia p. Jaź- 
wieckiego przy ulicy Podgórnej zakrad li 
się złodzieje i zabrali 21 par butów róż­

nego gatunku-
— Ważne dla zwiedzających War­

szawą! D la zw iedzających W arszaw ę 
Z arząd H otelu ,,R oyal“  ul. C hm ielna 31 
w prow adził b. ciekaw ą inow ację. K ażdy 
zw iedzający W arszaw ę a m ieszkający w  
hotelu ,R oyal* 2 doby płaci zan ie 10 zł. 
od osoby, W  to w liczono jest już prze­
w odnictw o po m ieście, podatek m iejsk i 
hotelow y, koszty m eldunkow e oraz u- 
sługa. —  K ażdy z gości otrzym uje kar­
tę rabatow ą na m ocy której po prze- 
m ieszkan iu 9 dni (jednarozow o lub z 
przerw am i) uzysku je ty tu łem prem ji 
10-tą dobę bezp łatn ie. (Patrz ogłosze­

nie) .
—  Z Rady Miejskiej. D alszy ciąg 

sesji budżetow ej R ady M iejsk ie j odby ł 
się w czoraj w ieczorem przv udziale 17 
radnych i 3 członków M agistratu .

Po przeczytan iu z ost posiedzen ia 
protokó łu i akceptow ania tegoż przystą­
piono do rozpatrzen ia spraw y ko lon j i  
robotn iczej, którą to spraw ę poruszy ł na 
ostat. posiedzen iu p. A bram ow icz. Spra­
w ę referu je budow niczy m iejsk i p. Żyn- 

da, zaznaczając, że są pew ne usterk i 
przy drzw iach budow li nie popraw ione 
przez f irm ę K . C ander. C elem ponow ne­
go zbadania te j spraw y w ybrano kom i­
sję w sk ład, której w chodzą pp : Kołe- 
cki, Manikowski i Sigurski.

Z ko lei przystąp iono do dalszego roz 
patryw ania budżetu , i to od działu V  
(D rog i i place publiczne). Przy pozycji 
„zam iatan ie ulic" staw ia w niosek p. Ga­
szyński aby opłata ta za rok 1931 32 by­
ła cofn ięta i um orzona. D o w niosku te­
go przy łącza się p. Sigursk i i p. N adolny , 
R ada M iejska uchwaliła nie ściągan ie o- 
płaty za zam iatan ie ulic z r. 1931/32 i  
cofn ięcie nakazów . T ym , którzy te opła­
ty uiścili należy policzyć na inne podat­
k i. Po uchw alen iu tegoż p. C ylke w  im ie­

Program
Obchodu Tygodnia X-lecia L. O. P. P. 

w Wąbrzeźnie w niedzielę, dnia 21 maja 
1933 r.

1) Zbiórka uliczna.
2) Napad lotniczo-gazowy na miasto,
3) Premjowanie okien wystawowych,
4) Przemówienie na rynku.

Około godz. 14-ej Alarm próbny.
a) Sygnał syren oznacza zb liżający 

się nalo t sam olo tów nieprzy jacie lsk ich . 
N a sygnał ten publiczność pow inna na­
tychm iast opróżn iać ulice i place i udać 
się do najb liższych schronów i pom iesz­
czeń uszczeln ionych, w ykorzystaj ąc w  
tym celu poblisk ie sien ie kam ien ic i za­
jazdy nakry te. W  schronach tych publicz 
ność pozostaje do czasu sygnału drug ie­
go, oznaczającego kon iec alarm u.

b) N apad lo tn iczy i bom bardow anie 
m iasta.

niu P. P. S, zg łasza protest. D ział V  
przy jęto w dochodach 10.037 zł- tj. o 
6 .232 zł. m niej od uchw ały M agistratu . 
Pozatem przy jęto działy: V a; V I  w  do­
chodach 26.620 zł. D ział V II  pow iększo­
no sum ę o 50 zło tych przeznaczając je 
na T ow . Pań św . W ine, a Paulo .

D ział V III  uchw alono na sum ę 1.996 
przeznaczając z tego na: koszty dozoru 
publicznego 470 zł. K oszty szczep ien ia 
ospy 20 zł, itd . N a w ychow anie f izycz­
ne i w ojskow e uchw alono 1.275 zł.

D ział IX  (O pieka Społeczna) uchw a 
łono w  w ysokości 42816 zł- D ział X  (Po­
pieran ie ro ln ictw a) zł. 804. D ział X I  
(Pop ieran ie przem . i handlu) 180 zł. 
D ział X II (B ezp ieczeństw o publiczne) 
13.300 zł. D ział X IIa 21.801 zł. D ział 
X III  (R óżne) 4.096 zł. D ochody uchw a­
lono na 276.983. —  N a tern zakończono 
rozpatryw ania budżetu adm in istracy j­
nego, N a nast. posiedzen iu rozpatryw a­
ny będzie budżet przedsięb iorstw m iej­
sk ich. Szczegółow e spraw ozdanie po­
dam y w jednym z nast. num erów -

— Kino „Słońce”. D ziś w  piątek po­
tężny f ilm  „W  cien iu K rzyża", Pew ien 
dochód przeznaczony jest na L O PP.

W  następnych dniach: sobotę i nie­
dzielę „W  cien iu K rzyża", f ilm  godny 
w idzen ia. N astępny program : „K ró low a  
Południa". O d niedzieli koncertu je or­
k iestra rosy jsko-argentyńska,

Z powiatu
—  Jar an to  w ice, W  ubieg łą niedzielę odby ł 

się -koncert leśny a następn ie zabaw a w sali 

p. K ieszkow sk iego, zorgan izow ana przez m iej­

scow e SM P M ęskiej. C zysty zysk by ł przezna­

czony na cele ku lturalno-ośw iatow e. T o też 

m iejscow e obyw ateilstw o, doceniając pracę Sto 

w arzyszen ia, przyby ło do lasu bardzo licznie. 

Im prezę zastz iozyciło sw ojem przybyciem SM P 

Ż eńsk ie i M ę& kie z W ąbrzeźna i SM P M ęskie 

z K ró lew skiej N ow ejw si.

Przy dźw iękach dobrej ork iestry baw iono 

się harm onijn ie. K oncert by ł przep latany uroz- 

m aicen iam i. Po zakończen iu koncertu w lesie 

w yruszono na salę p. K ieszkow sk iego. W  po­

chodzie brały udział Stow arzyszen ia M łodzieży 

z W ąbrzeźna. Z ebaw a rozpoczęła się hanm onij- 

rde i zgodnie.

N iestety harm onijna zabaw a została zak łó­

cona przez aw anturn ików pod przew odnictw em 

znanych w te j oko licy niech lubn ie „zaw alid ro­

gów " braci R egdosów , jedeą z K ró l. N ow ejw si 

drugi z Ł opatek. W targnęli na salę przem ocą 

i rozpoczęli aw anturę.

W obec tego zakończono zabaw ę o godz. 10 

w ieczorem . Polic ja Państw ow a zajęła się R eg- 

dosam i. M am y też m ocną nadzieję, że spotka 

ich zasłużona kara, żeby ostateczn ie zabaw y 

w Jarantow icach, m ogłyby odbyć się spoko j­

nie.

— Zieleń. (Sm utny kon iec Z grom adzę 
nia Str. N aród.). W  ostatnią niedzielę 
odby ło się tu zgrom adzenie Stronn ictw a 
N arodow ego, na które jako m ów cy przy­
by li p, p. Sołtysiak i poseł K am ińsk i, a 
które z pow odu niew łaściego postępow a­
nia przew odniczącego p. M inetti'ego bar­
dzo sm utn ie się zakończy ło . O tóż m im o 
to , że zgrom adzenie by ło publiczn ie afi-

c) O dkażenie m iejsc zaiperytow anych 

przez D rużyny O dkażające i zagazow a­
nych przez D rużyny O . P. G . Straży 
Pożarnej oraz pokaz ratow ania ludzi za­
gazow anych przez D rużynę R atow niczą

Podczas w ykonyw ania tych czynno­
ści następu je kon iec alarm u.

Publiczność jednakże po w yjściu z 
schronów pow inna pozostaw ać na chod­

nikach rynku i z tam tąd obserw ow ać 

czynności D rużyn O . P. G .
D o w szelk ich zarządzeń O rganów 

B ezpieczeństw a Publicznego proszoną 
jest publiczność bezw zględn ie się zasto­

sow ać.

O byw atelsk i K om itet O bchodu X -lecia 

L . O . P. P.

szow ane (naw et po w siach oko licznych) 
przew odniczący zebran ia nie w puszczał 
na salę ludzi, sob ie nie w ygodnych, w zgi 
nie znanych. Z tego pow odu pow stało 

w ielk ie oburzen ie, a po zam knięciu w szy 
stk ich drzw i i rozpoczęciu zebran ia, lu ­

dzie zgrom adzeni poza salą zaczęli prze­
szkadzać, żądając w puszczen ia ich na 
salę. Jako pierw szy przem aw iał poseł 

K am ińsk i, który naw iązu jąc do ostatn io 
odbytych zebrań sanacji na Pom orzu, o- 
św iadczy ł, że na zebran iach tych sanacja 
chciała dow odzić jak w ielką troską rząd 
otacza spo łeczeństw o, a szczególn ie ro l­

nictw o i jak dużo sanacja do przezw ycię 
żen ią kryzysu gospodarczego zdziała ła. 
Pan poseł chciał tw ierdzen ia te zb ić i  
udow odnić, że przeciw nie, sanacja jedy­

nie zaw in iła i w  znacznym stopn iu przy­
czyn iła się do obecnej nędzy jaką spo­
łeczeństw o przeżyw a. L ecz dalszy ciąg 
zebran ia został przerw any w  sposób na­

stępu jący :
G dy przew odniczący ośw iadczy ł sta­

now cza, że sali nie otw orzy d nikogo 
w ięcej na zgrom adzenie nie w puści lu ­
dzie będący poza salą w ybili jedno ok­

no, chcąc się w dostać na salę, przyczem 
jednak w szyscy zgrom adzeni opuścili 

salę drzw iam i i oknam i, a zebran ie zo­
stało przerw ane. T ak sm utny kon iec 

m iało zgrom adzenie dzięk i niew łaściw e- 
m e postępow aniu przew odniczącego-

— Plywaczewo. (Z ałożen ie K oła 
Przy jació ł H arcerstw a i zebran ie K o ­
m itetu D nia M atk i i D ziecka). W  ostat­
nią niedzielę odby ło się w  tu t. szko le ze­
bran ie organ izacy jne K oła Przy jació ł 

H arcerstw a, Po zagajen iu przez k ier, 
szko ły p. Stenzla, w ygłosił obszerny i  

treściw ie ujęty referat Prezes Pow . 
K oła Przy jació ł H arcerstw a p. N ałęcz. 
Po referacie i om ów ien iu , jak ie obow ią­
zk i ciążą na członkach przystępu jących 
do pow yższego K oła zap isało się narazie 
18 członków . N adm ien ić w ypada, że dru­
żynę harcerską żeńską, jak też grom adę 
Z uchów prow adzi naucz, p. Jastrzębow­
ska jednając sob ie uznanie spo łeczeńst­

w a m iejscow ego.

Po założen iu K oła Przy jació ł H ar­
cerstw a odby ło się w te j sam ej szko le 
zebran ie z okazji „D n ia M atk i" i „T y ­
dzień D ziecka". O dpow iedn i referat w y ­
głosiła naucz, p. Jastrzębow ska, w skazu­
jąc na w ażność obow iązków m atk i i je j 
odpow iedzialność w  w ychow aniu . Po o- 
m ów ien iu k ilku spraw dotycz, dom u i  
szko ły p. Stenzel, k ier, szko ły w yraził 
uznanie i cześć m atce Polce za je j tru­
dy i praę przy w ychow aniu dzieci, jako 

też za w spółpracę ze szko łą.

— Zebranie Z. O. K. Z. W  niedzielę 
7 m aje w  sali p. W egnera odby ło się ze­
bran ie Z w . O br. K r. Z ach. M iejscow y 
w ójt p. K lim ek w ygłosił referat „N iem ­
cy w Polsce" a naucz- p. Stenzel refe­
rat p. t. „Po lacy w  N iem czech". Po re­
feratach w yw iązała się żyw a dyskusja 
w  której podkreślono, że całe spo łeczeń 
stw o stanęło do w alk i z niem czyzną i w  
te j w alce nie ustan ie, dopóty Polacy w  
N iem czech nie uzyskają tych sam ych 
praw jak ie m ają N iem cy w  Polsce ,

— Lipienica. (Z ałożen ie Z w iązku 
Strzeleck iego). W  niedzielę, dnia 8 bm . 
odby ło się w  L ip ien icy zebran ie organ i­
zacy jne Z w iązku Strzeleck iego. D o za­
rządu w ybrano jako prezesa p. Stan isła­
w a C im ka, zastępcę prezesa p, T om a­
szew sk iego Jana, kom endantem obrano 
p. D elikata E dm ., sekretarzem p. L eona 
N iew iadę z B ielska, ref. ośw . p. W iktora 
K uligow sk iego, skarbn ik iem p. Z ieliń ­

sk iego A lfonsa,
C złonków ćw iczących zap isało się 

blisko 20.
— Osieczek—Piwnice. (O bchód ku 

czci 3 M aja)- D zień 3 m aja obchodziliś­
m y tego roku uroczyście. O godzin ie 8,30 
dziatw a szko lna O sieczka i Piw nic oraz 
m iejscow a placów ka Pow stańców i W o­
jaków jakoteź M łodzież Ż eńska ze sztan 
darem pochodem udali się do kościo ła 
na na boźeństw o, które odpraw ił ks. B . 
K ręćk i, N a zakończen ie nabożeństw a 
odśp iew ano w spóln ie „B oże, coś Polskę" 
Po w yjściu z kościo ła pochodem udano 
się na salę p. B r. Jaranow sk iego, gdzie 
odby ła się w spólna A kadem ja. N a pięk­
nie udekorow anej scen ie, dziatw a szko l­
na obu szkó ł O sieczka i Piw nic dość u- 
datn ie popisyw ała się dek lam acjam i i 
śp iew em chóralnym , specjaln ie w tym  
celu przygotow anym , za co nagrodzona 
została przez zebranych rzęsistem i ok la­

skam i.
W  m iędzyczasie nauczyciel p. A . G o- 

m oliński w ygłosił bardzo starann ie opra­
cow any odczyt o K onsty tucji 3 M aja. 
N a zakończen ie harcerk i i harcerze obu 
szkó ł inscen izow ały k ilka w ierszy i prze- 
śp iew ały piosenk i harcersk ie. A kadem ja 
ta trw ała przeszło 2 godziny . W  czasie 
A kadem ji zrob iono dobrow olną zb iórkę 
w śród zebranej publiczności na „D ar N a­
rodow y". N a tern zakończono tą podnio­
słą uroczystość.

— Strzelanie o P. O- S. W  dniu 7 
m aja br. Placów ka Pow stańców i W oja­
ków O sieczek —  Piw nice urządziła prób 
ne strzelan ie o odznakę strzelecką. W  
w yniku zaw odów 9 członków naszej pla­
ców ki zdoby ło odznakę, a m ianow icie: 
1) T eofil G erke, 2) St, Jan iak , 3) Józef 
K rzyżanow sk i, 4) Franciszek Jankow sk i, 
5) W ł. Jaranow sk i, 6) Jan G erke, 7) 
L . M eller, 8) W , Piotrow sk i i 9) B r. Ja­
ranow sk i, W ieczorem placów ka urządzi­
ła pierw szą w iosenną zabaw ę w  sali dru­
ha prezesa B r. Jaranow sk iego na któ­
re j ochoczo baw iono się do rana.

Rypin
— Rypin. (O dpraw a d-ców i ko­

m endantów Z . S. pow iatu ryp ińsk iego 
oraz roczne spraw ozdanie zarządów 
oddziałów ). K om endant Pow iatow y 
P. W . i W . E . w  R ypin ie por. Sulatyc- 
k i W ład. zarządził w niedzielę, dnia 
7 m aja br. o godz. 10-tej odpraw ę do­
w ódców i kom endantów Przysp. W oj­
skow ego Z . S. N a odpraw ę stanęli 
w szyscy d-ęy i kom endanci O ddzia­
łów . Poruszane by ły spraw y organ i­
zacy jne Z . S. oraz spraw y w yszko le­

nia, w ychow ania obyw atelsk iego i ak­

tualne.
Praca w  Z w iązku Strzeleck im , bę­

dącym praw ie jedyną i w yłączną or­
ganizacją Przysposob ien ia W ojsko­
w ego w  pow iecie ryp ińsk im , postę­
puje w  szybk iem tem pie naprzód. N ie 

jest to już, jak daw niej, praca szab lo­
now a —  lecz ujęta program ow o, stw a 
rza z tu te jszej m łodzieży silną, karną 
i opartą na pew nym gruncie organ i­
zację. I lość O ddziałów Z . S. w  pow ie­
cie ryp ińsk im z liczby 23 w  roku 1932 
w zrosła w roku bież, do liczby 38 —  
przyczem należy dodać, że i stany ilo ­
ściow e poszczególnych oddziałów cią­

gle się podnoszą.
W  oddziałach przeprow adza się 

system atyczn ie dw a razy w  tygodn iu 
ćw iczen ia w zględn ie w ykłady po dw ie 

godziny dzienn ie i w ięcej.
W  tym sam ym dniu odby ło się ze­

bran ie zarządów w szystk ich oddzia­
łów , zw ołane przez Pow iatow y Z arząd 
Z . S. w  R ypin ie. Prezesi poszczegól­
nych oddziałów złoży li na zebran iu 
roczne spraw ozdanie z działalności 
zarządów . W  spraw ozdaniach tych 
w yraźn ie uw ydatn ił się pęd do pracy 

organ izacy jno-spo łecznej.
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Z p rz y je m n o śc ią s tw ie rd z a s ię 
fa k t, ż e sp o łe c z e ń s tw o tu te jsz e p rz y­
w ią z u je d o P rz y sp . W o jsk , w ie lk ą 
w a g ę , a w . d z ie d z in ie w y szk o len ia 
s trz e le ck ie g o o ra z W y c łi. F iz y c zn e g o 
i o b y w a te lsk ie g o p o c z y n io n o z n a c z n e 
p o s tę p y . T o te ż c z ło n k o w ie , s ta ją c y 
w  ty m  o k re s ie w io se n n y m d o p ró b y 
o P . O . S ., k tó rą K o m en d a P o w ia to­
w a Z . S . z a c z ę ła ju ż p rz e p ro w a d z a ć , 
w y k a z u ją c a łk o w ite p rz y g o to w a n ie , 
u z y sk u jąc p rz e w a ż n ie d o d a tn ie w y ­
n ik i.

Z a rz ą d y s ta ra ją s ię z e sw e j s tro n y 
o  ś ro d k i m a te r ja ln e d la sw y c h o d d z ia­
łó w , m u n d u ru ją je , z a o p a tru ją w  
sp rz ę t W . F ., a n a j g o d n i e j sz e m u w a­
g i je s t to , ż e m im o s łab y c h w  d o b ie - 
d z is ie jsz e j k o n ju n k tu r , c a ły sz e re g 
o d d z ia łó w Z . S . p o w ia tu ry p iń sk ie g o 
p rz y s tę p u je w  ty m  ro k u d o b u d o w y 
w ła sn y c h św ie t l ic . R e a l iz a c ja ty c h 
p ro je k tó w p rz y c z y n i s ię w  n ie d a le­
k ie j p rz y sz ło śc i d o c a łk o w ite g o o s ią­
g n ięc ia c e ló w w  p ra c a c h P rz y sp o so­
b ie n ia W o jsk o w e g o n a te ren ie tu te j­
sz e g o p o w ia tu .

P o sp raw o z d an iu z a rz ą d ó w o d d z ia­
łó w  p re z e s p o w ia to w eg o z a rz ą d u Z . S . 
w  R y p in ie , k p t. re z . R ó ż y ck i p o d z ię­
k o w a ł w szy s tk im z a rz ą d o m z a ic h  
p ra c ę , p ro sz ąc , b y ją w  d a lsz y m c ią­
g u i  z tą sa m ą w y trw a ło śc ią k o n ty n u­
o w a li i  o g o d z . 1 4 - te j p ie śn ią le g jo n o - 
w ą „ P ie rw sz e j B ry g a d y4 4 z a k o ń c z y ł 
z e b ra n ie .

A jo t.

■■n i|i i i i i i i in w iM ii|i |i i i i i i i i  im l i i

N a d e s ła n e
Z a d z ia ł ten re d a k c ja n ie o d p o w iad a

W  o s ta tn ic h c za sac h c o ra z c z ę śc ie j p rz y b y­

w a ją d o n a sze g o g ro d u ró ż n i p o k ą tn i sp rze d aw­

c y m a te n ja łó w su k ie n n y c h n a u b ra n ia i tp . N a j­

w ięc e j sp o ty k ać ty c h p a n ó w m o ż n a w  tu te j­

sz y c h u rz ęd a ch i ró ż n y c h in s ty tu c jac h , g d iz ie 

z ac h w a la ją c sw ó j to w a r, n a iw n y c h z n a jd u ją , 

k tó rz y p łac ą im  z a sz tu k ę su k n a n ie jed n o k ro t- 

n ie b a rd zo w y so k ie c en y .

W  p o d o b n y m w y p a d k u i n iże j p o d p isa n y 

p rz e p łac i ł z n ac z n ie z a m a te r ja ł n a u b ra n ie , b o 

p rz ek o n a ł s ię p o te m o so b iśc ie , ż e te g o ro d z a ju 

m a te r ja ł , a m o że n a w e t w  le p sz y m g a tu n k u 

z n a cz n i ie ta n ie j m ó g ł n a b y ć w  f irm ie p . S t a n i ­

s ła w a  C h w ia łk o w s k ie g o  w  W ą b r z e ź n ie .

Z a te m o s trze g a m w sz y s tk ic h , a b y p rz ed 

k u p n em m a te r ja łu u p o lk ą tn y c h h a n d la rzy p rz e­

k o n a l i s ię w  f i rm ie p , S t. C h w ia łk o w sk ie g o w  

W ą b rz eź n ie , c z y n ie k o r z y s t n i e j ta m ż e z ak u p ią 

p o trze b n e m te r ja ły .

D o św ia d c z e n ie je s t n a jle p sz ą n a u k ą .

Je d e n z u rz ę d n ik ó w ,

J . K .

R U C H  T O W A R Z Y S T W

— Klub Sportowy „Pogoń”. D z iś w  
p ią te k o g o d z , 2 0 o d b ę d z ie s ię w  lo k a lu 
p H o f fm a n n a z e b ra n ie w sz y s tk ic h se k - 
c y j. P rz y b y c ie w szy s tk ic h c z ło n k ó w k o ­
n ie c z n e . Z a rz ąd .

—  B a c z n o ś ć  S o k o l i ! D z iś w  p ią tek 1 9  b m . 

o g o d z . 8 w  lo k a lu p . K lim k a o d b ę d z ie s ię z e­

b ra n ie . P rz y b y c ie w sz y s tk ich c z ło n k iń i c z ło n­

k ó w k o n ie c z n e Z arz ąd .

—  B a c z n o ś ć B r a c t w o  S t r z e le c k ie . N a d z w y­

c z a jn e iz e b ra n ie o d b ę d z ie s ię w  so b o tę , 2 0 b m . 

o g o d z . 7 ,3 0 w ie cz . w  s trze ln ic y B ra c tw a u l. 

P o m o rsk a , N a p o rz ąd k u o b rad b a rd iz o w aż n e 

sp ra w y , O l ic z n e p rz y b y c ie p ro s i Z a rz ą d .

— Związek Podoficerów Rezerwy. M ie s ię c z­

n e z e b ra n ie K o ła W ąb rze źn o o d b ęd z ie s ię w  

so b o tę , 2 0 b m , w  sa li h o te lu p o d O rłe m o g o d z , 

8 -e j. P rz y b y c ie w sz y s tk ic h c z ło n k ó w k o n ie cz­

n e , Z a rz ą d .

— Uwaga członkowie Związku Strzeleckie­

go. D n ia 2 0 b m . o g o d z . 1 9 z b ió rk a O d d z ia łó w 

Z w , S trze l, W ą b rz e ź n o , Ja ra n to w ic e , C z y s to -

c h le b , Ł a b ę d ź ,n a d z ie d z iń cu S tra ż n ic y , o g o d z , 

1 9 ,3 0 w y m a rsz z o rk ie s trą . P o d ro d z e p rz y łą c z a 

s ię O d d z ia ł W a ły c z , a O d d z ia ł M y ś l iw ie c m a­

sz e ru je b e z p o ś re d n io d o D ęb o w e j łą k i .

P o p rz y b y c iu d o D ęb o w e j łą k i z a k w a te ro w a­

n ie , D n ia 2 1 b m . o g o d z , 2 p o b u d k a , w y m arsz 

n a w y zn a c z o n e s ta n o w isk a i ro zp o c zę c ie ć w i­

c z eń , O g o d z , 8 śn ia d a n ie , o g o d z , 9 ,3 0 u d z ia ł 

w  n a b o ż eń s tw ie w  m ie jsc o w y m k o śc ie le , p o n a­

b o ż eń s tw ie d e f ilad a p rz ed w ła d z a m i, o g o d z , 1 2 

o b ia d ż o łn ie rsk i , o g o d z , k o n c e rt w  o g ro d z ie p , 

C z arn e c k ie g o , p o łąc zo n y z ró ż n y m i n ie sp o d z ia n 

k a m i.

P o w ró t o g o d z , 2 1 , W y ż e j w y m ie n io n e O d­

d z ia ły Z w , S trze l, z g ło sz ą s ię w  M a g az y n ie P , 

W , i W , F . n a jp ó ź n ie j d o p ią tk u p o o d b ió r m u n 

d u ró w .

Z a Z a rz ąd :

G , S c h n e id e r, p re z es .

— Miesiączne zebranie Stowarzyszenia Lo­

katorów o d b ę d z ie s ię w  n ie d z ie lę , d n ia 2 1 m a ja 

b r . o g o d z , 2 w  lo k a lu p , K lim k a ,

Z a rz ąd ,

—  P o w s t a ń c y  i W o j a c y  O K  V I I I P la c ó w k a  

W ą b r z e ź n o . M ie s ię c z n e z e b ra n ie p la có w k i o d 

b ę d z ie s ię w  ś ro d ę 2 4 m a ja o g o d z . 8 w ie cz o­

re m w  sa l i p . S z y m a ń sk ie g o p o d O rłe m .

Z a rz ą d u p ra sz a o o b e c n o ść w szy s tk ich c z ło n 

k ó w w sp ie ra ją c y ch , c e le m p rz y s tą p ien ia d o 

p ró b P . O , iS , Z arz ąd .

— Cech Fryzjerski. D n ia 2 8 m a ja b r . o d b ę 

d z ie s ię w  W ąb rze źn ie , w  lo k a lu p . K lim k a o  

g o d z . 2 p o p o łu d . n a d z w y c z a jn e w a ln e z eb ra­

n ie c e c h u f ry z je rsk ieg o , n a W ą b rz eź n o i p o­

w ia t. Z a zn a c za s ię , ż e w  ra z ie n ie p rz y b y c ia d o 

sy ć c z ło n k ó w p o p rz e rw ie g o d z in n e j. S ta rsz y 

c e ch u d a le j z e b ra n ie b ę d z ie k o n ty n u o w a ł. O  

l ic z n y u d z ia ł p ro s i Z a rz ą d ,

U R Z Ę D O W E  S P R A W O Z D A N I E  T A R ­

G O W E  K O M I S J I  N O T O W A N I A  C E N
P o z n a ń d n ia 1 5 . 5 . 3 3 r .

B Y D Ł O :

W o ły :

p e łn o m ięs is te w y tu cz o n e n ieo p rz ę - 
g a n e . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 6 2— 6 6

m ię s is te tu c zo n e m ło d sz e d o la t 3 5 6— 6 0 
m ię s is te tu cz o n e s ta rsz e . . . . 4 6— 5 0
m ie rn ie o d ż y w io n e. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . ó 8— 4 2

B u h a j e :

W y tu c zo n e p e łn o m ięs is te . . . . 5 8— 6 2
tu cz o n e m ię s is te. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 5 0— 5 4
n ie tu o z io n e , d o b rze o d ż y w io n e s ta r­

sz e . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 4 0— 4 4
m ie rn ie o d ż y w io n e. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 3 6— 3 8

K r o w y :

W 'y tx icz o n e p e łn o m ię s is te . . . . 6 0— 6 6
tu cz o n e m ię s is te. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 5 4— 5 8
n ie tu cz o n e d o b rz e o d ż y w io n e . . S 6 — 4 0
m ie rn ie o d ż y w io n e. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 2 4— 3 2

J a ło w ic e :

W y tu c zo n e p e łn o m ię s is te . . . . 6 2— 6 4

tu c z o n e m ię s is te. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 5 4 — 5 8
n ie tu c zo n e , d o b rz e o d ży w io n e . 4 8— 5 0
m ie rn ie o d ż y w io n e. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 3 8— 4 2

M ło d z ie ż :

D o b rze o d ż y w io n e . . . . . . . 3 8— 4 2
m ie rn ie o d ż y w io n e. . . . 3 4— 3 8

C I E L Ę T A :

b ) n a jp rz e d n ie j . c ie lę ta tu c z n e . . 6 8— 7 4
tu c z o n e c ie lę ta . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 6 0— 6 6
d o b rz e o d ż y w io n e . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 5 2— 5 8
M ie rn ie o d ż y w io n e. . . . 4 4— 5 0

Ś W I N I E :

a ) p e łn o m ię s is te o d 1 2 0— 1 5 0 k g . 
ż y w e j w a g i. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 9 6— 9 8

b ) p e h io m ię s is te o d 1 0 0— 1 2 0 k g . 
ż y w e j w a g i. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 9 0 — 9 2

c ) p e łn o m ię s is te o d 8 0— 1 0 0 k g . 
ż y w e j w a g i. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 8 6 8 8

d ) m ięs is te św in ie p o n a d 8 0 k g . . 7 8 8 2
tu c z o n e s ta rs iz e sk o b y i m a c io r­

k i . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 8 0 -9 0HGFEDCBA

■ IW M IW W IW IIW II B IM jjjjU  I

W Z M O C N IJM Y  S IŁ Y  L , O . P . P . 

P O D C Z A S

X  T Y G O D N IA  L O T N IC Z E G O

D ru k iem i n a k ła d em : Z a k ła d y G ra f ic z n e 

B o le s ła w a S z c z u k i —  R e d a k to r o d p o w ie­

d z ia ln y : A lf o n s S z c z u k a  —  W ą b rz e ź n o , 

u l. M ic k ie w icz a n r . 1 .
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„ Z d ro jo w isk o In o w ro c ła w”

Sezon od kwietnia do października

iii

iii

L e c zy s ię re u m a ty z m —  a r- 
t re ty z m —  p o d a g rę , is c h ia s

iii

m 
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m

—  o raz sc h o rz e n ia s ta w o w e .

W sk a za n e w  sc h o rze n iac h k o - C z y n n e —  p o w sz ec h n ie z n an e
b ie cy c h i  d z ie c i , c h o ro b y se rca , k ą p ie le so lan k o w e , —  jo d o —
n a c zy ń k rw io n o śn y c h —  i g ó r- b ro m o w e i  b o ro w in o w e , k ą p ie -
—  n y c h d ró g o d d e c h o w y c h . —  le k w a so w ęg lo w e .

Inhala torium . — W odoleczn ic tw o . — W ziew anie em a- 

nacji radow ej. — Zak łady spec jalne . — C eny n isk ie .

I n f o r m u j e : Z a r z ą d Z d r o j o w i s k a I n o w r o c ła w
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D c K m . N r, 1 1 3 /3 3

O bw ieszczen ie
K o m o m ik S ą d u G ro d zk ie g o w  W ą b rz e ź n ie Ja n 

G łó w icz e w sk i u rzę d u ją c y w  W ą b rz e źn ie p rz y u l ic y  
M ic k ie w icz a 6 o b w ie sz cz a , ż e n a d z ie ń  1 0  c z e r w ­

c a  3 3  r . o  g o d z . 1 4 p o  p o i . z o s ta ł w y z n ac z o n y 
te rm in o p isu i o sz a c o w a n ia n ie ru ch o m o śc i W ą­
b rz eź n o k a rta 8 8 2 , p o ło żo n e j w  W ą b rz e źn ie p rz y 
u l ic y  P o ln e j 1 4 w ła sn o ść Jó z e fa S z a ro z W ą b rze ź 
n a P o ln a 1 4 , n a w n io sek w ie rz y c ie la ro ln ik a A -  
le k san d ra P o le rsk ieg o z Ja w o rza ,

W  z w ią zk u z p o w y źsz em o p isem i o sz a co w a­
n ie m n a z a sa d z ie a rt. 6 6 8 § 2 p ra w a o są d , p o s t, 
e g z . w zy w a s ię w sz y s tk ie o so b y i u rz ę d y , a b y 
p rz ed u k o ń cz en iem o p isu z g ło s iły sw o je p ra w a d o 
w y ż e j w y m ien io n e j n ie ru ch o m o śc i, lu b je j p rz y n a­
le ż n o śc i, je ż e l i p ra w a s tan o w ią p rz e sz k o d ę d o 
p ro w ad z e n ia e g z ek u c ji ,

G łó w c z e w s k i , k o m . są d u G ro d z k . w  W ą b rz e źn ie

W ąb rze źn o , d n ia 1 6 m a ja 1 9 3 3 r .

Żaru  do w ynajęc ia
n a k o rzy s tn y ch w aru n k a ch

C u k ie r n ia  i K a w ia r n ia  „ G r a n d  C a f e *  

w  G o lu b iu R y n e k (n a jlep sz y p u n k t) w raz 
z m ie sz k a n ie m 3 p o k o jo w e m i  k u c h n ią , p ra­
c o w n ią , p iw n ic am i! p iec e m c u k ie rń . L o k a l 
p ie rw sz o rz ę d n y 1 4 m tr. d łu g i, w ie lk ie m o­
d n e o k n a , b a rd z o d o g o d n e w e jśc ie . L o k a l 
n a d a je s ię ró w n ie ż n a k a ż d e in n e p rz e d­
s ię b io rs tw o —  o ra z

w ie lk i „D om Tow arow y"
d a w n ie j  f i r m a  M . A . K ie w e  —  G o lu b  
R y n e k  9 , j e s t  z a r a z  d o  w y n a j ę c ia  —  

lub do sprzedan ia  

Ł a sk aw e z g ło sz e n ia sk ie ro w ać d o f i rm y

A b r a m  L e w in , —  G o lu b  R y n e k  3 0

lu b w  a d m in is tra c j i „ G ło su W ą b rz e sk ie g o "

III

usuw a pod  gw aran ­
c ją A X ELA - K R EM

S ło ik ty lko 2 ,—  zł.

G A D EB U S C H
P o z n ań , N o w a 7 . S z .

w w ie lk im w y b o rz e p ra k­

ty c z n e p o d a rk i p o z n a c z n ie 

z n iżo n y c h c e n a c h , k tó re d o­

tąd je sz cz e n ie b y w a ły

o b r ą c z k i ś lu b n e , z e g a r y , z e g a r k i , b u ­

d z ik i . B iż u t e r j e  z e  z ło t a ,  s r e b r a ,  a lp a k i  

i d o u b le . N a k r y c ia / s t o ło w e  s r e b r n e , a l -  

p a k o w e  i  k r y s z t a ły  o r a z  a r t . o p t y c z n e

! P o trz e b n a z a ra z lu b p ó ź - 
। n ie j le p sza , c z y s ta 

d iievcsyn t

F  R . B  IA ŁY
Zak ład zegarm istrzow ski i zło tn iczy

W Ą B R ZEŹN O

u l ic a M a rsz a łk a J . P iłsu d sk ieg o 4 T e le fo n 4 6

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

W e  w t o r e k , d n ia  2 3  m a j a  3 3  r . o  g o d z . 1 4  p o  

p o  p o ł . sp rz e d a w a ć b ę d ę w  d ro d z e e g z ek u c j i w  

W ę g o r z y n ie u  p . A . S t u r o m s k ie g o n a jw ię ce j d a­

ją ce m u z a g o tó w ik ę :

1  k u f ę  ż e la z n ą  d o  w o d y , ż n iw ia r k ę  k o m p le t n ą  

i p o m p ę  ż e la z n ą  z  w ę ż e m  o s z a c o w a n e  n a  1 ,1 0 0  

z ło t y c h .

3 6 3 /3 3

R o g o w s k i , k o m . są d u G ro d z k . w  K o w a lew ie

O głasza jc ie
„O los ie

W ąbrzeskim  “

D uży  pokó j 
z k u c h n ią (su te ry n a ) d o 

w y n a ję c ia

P o m o r s k a  1 6

i p rz e z c a ły ro k n a m o im  
p o lu 

P y c k  —  Ł a b ę d ź

1 k tó ra u m ie sa m o d z ie ln ie 
g o to w a ć i p ra ć .

Z g ło sz . w  a d m in . „ G ło sua

Ja ja  

w ylęgow e
k u r c z y s te j ra sy P ly - 
m o u th -R o k s ( ja s trz ęb ia - 
te ) m a n a sp rze d a ż p o .?

b a rd zo n isk ie j c en ie /

J ó z e f K u r z y ń s k i

W ą b rz e ź n o , W o ln o śc i 2 4

S przedam gospodarstw o  
4 9 m ó rg , z z a b u d o w a n iem 
ż y w e m i  n ia r tw e m in w e n­

ta rz e m 

M a z u r e k  —  M y ś l iw ie c
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P IEE W S ZK R A JS 0W O C ZE S K 1E J8ZE IM  D lipU

„S ŁO Ń C E
H O TEL P O D B IA ŁY M  O R ŁE M

IN

W  p ią t e k  1 9  o  g o d z . 8 4 5  w . , w  s o b o t ę  2 0  o  5  i 8 4 5  i w  n ie d z i e l ę  2 1  o  4 , 6 1 5  i 8 4 5  w ie c z .

w y św ie t la m y n a jp o tę ż n ie jsz e d z ie ło sz tu k i f i lm o w e j o sn u te j n a t le w sp a n ia łe j i d ra m a ty c z n e j e p o k i N e ro n a p . t .

„W  C ień  i u K rzyża"  
w  ro li  g łó w n e j C laudette  C olbert, E lisa  Landi, Frederic M arch i C arl Laugthon  

N astępny program  „K ró low a  P ołudn ia**

C o d z ie n n ie o d g o d z . 7 -m e j a w  n ie d z ie le o d g o d z . 4 - te j p o p o łu d n iu k o n c e r tu je d o D A N C IN G U  d o b o ro w a o rk ie s tra 

O d n iedzieli koncertu je orkiestra  argen tyńsko -rosy jska
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K s ią ż n ic a K o p e rn ik a ń sk a 
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